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P r s s f ip ia t t  w y a o * i:
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie *łr. 1-50 kwartalnie złr. 4 50 
Ma prowincji lw  całe] monarchii Austro-WeglerskleJ:

m ie t ię e z n ie .................................................... 2-—
kwartalnie....................................................  6 '~
P‘łr o e * n ie .....................................................   18*—

Za granica kwartalnie złr. 7'50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w Środku, lecz 
z końcem miesiąca, kwartału, półrocza TUb roku.
Za zm ianę adresu  dop łaca się 20 cn t. 

K a m e r p o je d y d c a y  koam tgje 10  ct.

We Lwowie, — Czwartek dnia 21. Listopada 1889. a o k  x x v i i i

P r z e d p ła tę  i  o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej" 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników11 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O gło s z en ia  p r z y j m u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de SainU 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein A Yogler 
(Otto Haas), Walfischgasse 10; Rndolt Moose, Sei- 
lerstłdte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WAR8ZAWIE; Reiohman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iwyciaj&o za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji 1 Admlnlotrao" ' ~
Telefon 104.

aojl: nl. Łyczakowska 3.

Hr^sniiw

Lwów dnia 20. listopada.

Nietylko Pesłer Lloyd, ale i organ hr. Kal- 
nokiego, Fremdenblatt, i to a niesłychanym fer­
worem wystąpił przeciw rozpuszczonej przez T%- 
mesa pogłoece, jakoby wskutek rozmowy z carem, 
ks. Bismark nakłonił hr. Kalnokiego w F rit-  
dricbsrnhe, ignorować ks. bułgarskiego, iżby 
sam się uczuł zniewolonym ustąpić z Bułgarji, 
którą to pogłoskę takie niektóre pisma berliń­
skie powtórzyły. Ferwor F rm W ttu  jest bardzo 
zrozumiały. Gdyby bowiem l a  prawdzie opartą 
była owa pogłoska, to dslegżcyjna mowa trono­
wa i oświadczenia hr. Kalnokiego, w delegacjaeh 
złoione, okazałyby aię czemś gorszem jeszcze 
niż nieprawdą, i austro-węgierskiemu ministrowi 
spraw zagr. nie pozostałoby ni«% jak tylko zwi­
nąć swoją kancelnrję we Wiedniu i przenieść się 
do Berlina na poeadę podsekretarza stanu w ga­
binecie Biemarka.

Bprawę tę ważną przedstawiliśmy już one- 
grtaj dokładnie, jekoi F m d b ltt  powołuje się na 
przytoczone takie prze* Has dzienniki niemie­
ckie. t e  doniesienie T im sa  jest wymysłem, to 
nie podlega ładnej wątpliwości.

Iłowy toastowe* w P e e t o j n i e  (Adels- 
bcrgu), wygłaszane przez reprezentantów mary­
narki niemieckiej i austrjaekiej, były daleko 
•zumniejeze,1 ale też iem mniej ważne, niż zrazu 
d noszono.

Urzędowy Reićhsameiger berliński ogłasza; 
p i i m o  » u » t r j * c k l s g o ,  w j.U -
u* n i  T«.» pułkownika M iku.eh., * powodu 75- 
ielniłfO JuMImmm i.to i .n i .  pułku jr.u»dj.rów  
gwardii eoaarra Praneiaaka. W piśmia tam •• 
iw iadeta aa iari auitrjaeki, ta  jak . « . f  dwóch 
pułków rtącaouy Jaat U armi% twu.k* śculomi 
Stoiun|fami i łjw o  intaraiuj# aię w.ty.tkiami 
d.tyeiacemi jaj aprawami. Ceiara aiwiadeia, 
ii bierze żywy ućUrtał w uroczystości jubi­
leuszowej i przeeyła swe iyeienia pułkowi, oraz, 
l i  chętnie wspomina chwile, gdy przebywał po­
śród pułku i prezentowa^ gp «werqu drogiemu 
przyjacielowi i eprzymierzeńcowi. W końcp ca- 
csFz wyr IŻ* przekonanie, że pułk pozostanie 
i nadal wiernym ptłftej sławy tmrfjjeyi swojej 
ku ehwale armii pruekiej i zadowoleniu swego 
cesarza i pana, którego Bóg nwch*jK etneże i 
oehraiia.

 *.

B a d a  p a ń B t w r ‘toaitałśt z*oł«ią na 3. 
grudnia. Według półurządowych doniesień, przed­
łożony jej będzie miądzy innemi jpłejekt usta­
wy przeciw fałszowaniu żywności i projekt bu­
dowy drugiego toru' na kolei Karola-Ludwika. 
Projekt ustawy o domokrąstwie i projekt ustawy 
o zaopatrzeniu niezdolnych do pracy robotników 
nie przyjdą jezicze pod obrady.

B e j m  s t y r y j s k i  został wczoraj za- 
mknifty.

Wczoraj podnieśliśmy, ż e B o s j a  olbrzy- 
miemi swemi z b r o j e n i a m i  ku Niemcom, 
Austrji i Bumunii rujnuje swoje finanse. Według 
nadeszłych dzisiaj doniesień Grałdanin, mają­
cy stosunki w najwyższych sferach rosyjskich i 
czytywany przez etra, powiada: „Wydatki nasze 
na uzbrojenia wzrosły tak dalece, ie  skarb pań­
stwa rujnują. Zbrojenia przybrały rozmiar tak 
olbrzymi, że prawdopodobieństwo wojny eoraz 
bardziej niknie i w dal eię usnwa. Wolałaby prze­
to dyplomacja rosyjska część tych milionów, któ­
re zbrojenia pochłaniają, wydawać co roku na 
dyplomatyszoe cifi">#lityezni. Pieniądzmi mo 
żna wiele dfkakać w*-polityce na Zachodzie 
E tropy, a zw hocsa  na Wschodzie wszystkiego 
dokazać można. T ik  n. w. można za pomocą 
pieniędzy Rumunią wWennłnnić. Byłoby bardzo 
dobrze, gdyby Resjk na „potrzeby dyplomaty­
czne", głównie na Wewbnflzie, co roku 5 do 6 
milionów rubli wydawała".

Jak z Petersburga donoszą, 16 studentów 
zostało wykluczonych z w o j s k o w e j  a k a d e ­
m i i  l e k a r s k i e j ,  ponieważ chcieli urządzić 
żałobne nabożeństwo za Ozemyszewdliego. Ofi­
cerów akademii uwięziono; policja aresztowała

kilka osób za przestępstwa polityczne, kilka po­
dejrzanych zaś wydaliła.

K rem  Złg. donosi, ie w Rosji przygotowują 
nową ustawę, mocą której Niemey od r. 1892 
w ogóle aie będą cierpiani w prowincjach n a d ­
b a ł t y c k i c h ,  prósz tych, którzy są w nich uro­
dzeni.

Rzymski Panfulla donosi, że k r ó l  Hum-  
b e r t  zaproszony został na przyszłe lato na kil­
ka wypraw myśliwskich do N i e m i e c ;  królowa 
włoska rewizytować ma przy tej sposobności ce- 
sarzowę niemiecką.

Nordd. Allg. Ztg. nazywa dziennik an­
gielski Truth, który w sposób brutalny zbezcze­
ścił pamięć cesarza Wilhelma I., ein Schandblatł 
i upomina przed wszelkiam zetknięciem się z tym 
dziennikiem — uważanym za angielski organ 
dworski.

z przekonania konserwatystą, był przewodnikiem 
zniesienia niewoli, i przekonania jego republi­
kańskie są wielee podejrzane. Uzasadnioną jest 
obawa, że Fonseca zechce wkrótce pokusić się o 
przyznanie sobie godności cesarskiej na wzór 
głośnego niegdyś meksykańskiego cesarza Itur- 
hide.

Z Izby francuskiej.

Z Paryża donoszą, że k s i ą ż ę  W a l i i  
wraz z małżonką odwidził C a r n o t a .  Onegdąj 
wyjechali oboje do Londynu.

Festyn wydany przez Figara na rzecz ofiar 
w A n t w e r p i i  przyniósł 100.000 fr.

Komisja senatu wstawiła do budżetu 58- 
milionowy k r e d y t  n a  c e l e  m a r y n a r k i .

Z Rzymu zapewniają, że w sobotę zeszło 
się wojsko włoski^ pod Aduą * wojskism abisyń- 
skiem i jensrał Baldissera miał długą rozmową 
z dedżakiem (wodzem) Sejnmem. Koronacja Me- 
n e l i k a  miała aię odbyć d. 9. b. m., poozem 
miał nowy cesarz abisyński wyruszyć na podbi­
cie prowincji Tigre.

R u m u ń s k i e  dzienniki liberalne wyrażają 
swoje zadowolenie z upadku reakcyjnego gabi­
netu, nie rokują jod&ak nowemu ministerstwu 
długiego istnienia.

Donoszą z S o f i i :  Pisrwsza rata bułgar­
skiej pożyczki, 3 mil. franków, została właśnie 
wypłaconą.

Wczoraj, jako w rocznicę bitwy pod Sli- 
wnicą, odbyło się w obsąności księeia nabożeń­
stwo w katedrze. Z prowincji przybyli wszyscy 
komendanci pułków na próby z nowym austrja- 
ckim karabinem, którego rząd 100.000 sztuk za­
kupić zamierza.

Urzędowy komunikat t u r e c k i  wyraża 
żal z powodu, iż pewna część p r a s y  f r a n ­
c u s k i e j  wciąż jeszue  w fałszywem świetle 
przedstawia przyjąeie, zgotowane w Konstanty­
nopolu cesarstwu niemieckim przez sułtana, 
rząd i ludność. Niezadowolenie, przejawiające 
się w sposobie omawiania stosunków wscho­
dnich przez widocznie źle poinformowaną eeęść 
prasy francuskiej, służy tylko za dowód, iż wi­
zyta ta nie była jej na rękę, skoro aktowi grze- 
cznośei przypisuje charakter polityczny i konse­
kwencje polityczne, których zjazd nie niią) i mieć 
nie może.

Według nadchodzących na Nowy Jork wia­
domości z B r a z y l i i ,  nowy rząd mianował gu­
bernatorami prowincyj samyeh oficerów. Głó* 
wniejsze ustępy wydanej proklamacji są; 1. pro­
klamuje się republikę. 2, Wszystkie prowincją 
tworzą Zjednoczone Stany Brazylii. 8. Każdy 
pojedynczy stan (prowincja) posiada rząd miej­
scowy. 4. Każdy stan wyszle na kongres, mający 
się niebawem zebrać, po jednym deputowanym (?). 
5. Prowizoryczny rząd reprezentuje tymczasowo 
sprawy wewnętrzne i zewnętrzne całej Brazylii.

Telegraf pedmoreki jest w ręku rządu re­
wolucyjnego, według tego więc sądzić należy nad­
chodzące z Rio Janeiro wiadomości. Dotychcza­
sowe telegramy nie wspominają o hrabi d’Eu, 
małżonku następczyni tronu brazylijskiej. We­
dług doniesień wiedeńskich, hr. d’Eu był w wiel- 
kisrn niebezpieczeństwie, ale zdołał potajemnie 
odpłynąć do Europy, według wiadomości‘berliń­
skich zaś umknął na północ kraju, ażeby tam 
zorganizować opór przeciw rzeczypospolitej.

Jak słychać, naczelnik tymczasowego rządu 
publikańskiego w Brazylii, jen. Fonseca, jestr#

Pe sprawdzeniu przeważnej części wybo­
rów, bo około 500 deputowanych, a między temi 
i tak drażliwego w agitacji wyborczej, wyboru mi­
nistra Gonstansa, i po stąuowczym wyborze pre- 
zydjnm, wystąpiłe mmistetjum Ticarda dopiero na 
wczorajszem posiedzeniu Izby z deklaracją, za­
wierającą pogląd gabinetu na obecną sytuację i 
program jego działania. ,

Główne punkta tej deklaracji były już zna­
ne z ogłoszenia w półurządowem Temps, zawsze 
elnak wywarła ona w Izbie niemałe wrażenie 

tonem powagi i stanowczości, z jaką ją prezes 
gabinetu przed deputowanemi złożył.

.Zadanie — mówi deklaracja — które 
przyjęliśmy na siebie, obejmując rządy, zostało 
w znacznej części spełnione. Przez proste zasto­
sowanie przepisów ustawy, ochroniliśmy Francję 
od zewnętrznych zaburzeń, umożliwiliśmy jej, że 
•tała się centralnym punktem, w którym zgro­
madzono wytwory pracy, istne cuda całego świa­
ta. Powszechne głoeowanie sprowadziło pnyw y- 
boraoh wielkie zwycięztwo zdrowej demokracji, 
zgromadziło wszystkich prawych obywateli pod 
sztandar rzeczypospolitej, zabezpieczonej dziś 
przeciw wszelkim zamachom. Przez usta wybór 
ców i reprezentantów swoich przemówiła Fran­
cja, że nietylko chce utrzymać i wzmocnić swe 
republikańskie instytucje, ale że na ezele swem 
chee widzieć trwały i silny rząd, który w spo­
sób umiarkowany, ale zawsze silnie, jawnie 
sprawiedliwie i w duchu narodowym sterowałby 
nawą państwa.

„Skutkiem ostatnich wyborów wstąpiła Frań 
eja w okres wewnętrznego uspokojenia i organi­
cznej pracy i pierwszem jej zadaniem obecnie 
jest usunąć na bok wszelkie kwestje, które wy­
wołują poruszenie umysłów i niepotrzebnie jątrzą, 
a wziąć się jak najusilniej do spełnienia licznych 
zadań ekonomiczno-finansowych",

Ministerjalne oświadczenie uważa przeto za 
konieczne usunąć na razie ze zadań Izby spra­
wy takie, Jak rewizja konstytucji i oddzielenie 
kościoła od państwa, a zapowiada ze swoj strony 
reformą sądownictwa, przywrócenie równowagi 
w budżecie, reformę podatku gruntowego i od 
napojów, wykończenie budowy portów, kanałów 
i kolei, jekośtż odnowienie ttlktatów  handloiryeb. 
Ped koniec wspomina oświadczenie o stanowisku 
Francji webee mocarstw w ten sposób:

„Po wystawie nie ma dziś nikt prawa po 
dejrzywać pokojowego usposobienia Francji. Pra 
eująe nad wykońezeniem naszej organizacji mili 
tarnej, jedynie w celach własnej obrony, może­
my głeśno zarazem oświadczyć, że francuska re­
publika pragnie godnego siebie pekoju, odpowia­
dającego narodowi, który szuje ewą silę i '  świę­
tość swych praw. Pracujmy wąpólnie uad zorga­
nizowaniem naszej demokracji i żądajmy je* 
współdziałania w imię Francji i republiki."

Większeść przyjęła to oświadczenie gabine 
(u z wielkiem uznaniem.

W odpowiedzi poniekąd na tę deklarację 
gabinetu, postawił deputowany ze skrajnej lewic;r 
M a u j a n wniosek o rewizję konstytucji, żądając 
uchwalenia nagłości, ażeby uprzedzić bulanżystów 
Po krótkiej wszakże przsmowie prezes* gabinetu 
T i r a r d a odrzueono nagłość 845 głosami przo 
ciw 123, i dano tern samem poważne wotum 
ufności ministerstwu, zatwierdzając poniekąd roz 
winięty przez nie program.

W zgodzie z zapowiedzią gabinetu, iż nie 
życzy sobie wojować z kośeiołem, podnieść nale 
ży depeszę, którą minister spraw zewnętrznych 
S p u l l e r  wystosował do komitetu urządzającego 
pielgrzymkę JFzanouzów do Rzymu. Spuller za 
znaczył, że rząd manifestacji tej dla papieża nie

tylko nie ma nic do zarzuceniat ale owszem na­
leżycie ocenia pobudki religijne, któro pielgrzym­
kę tę wywołały. Spuller dziękuje komitetowi za 
tak wspaniałe reprezentowanie franeuskich k&to- 
ków w Rzymie i zaznacza, że pielgrzymka ta 
przynosi prawdziwy zaszczyt Francji.

Depesza ta wywołała nadzwyczaj miłe wra­
żenie w sferach watykańskich i należy ją  pojmo­
wać jako zapowiedź zgodnego postępowania obe­
cnego rządu z ożywiającym się ruchem religij­
nym katolickim we Francji.

Prawica Izby odbyła przed kilku dniami

posła Romanowicza i Nowej Reformy naduży­
wały. W jednomyślnym wyborze wczorajszym 
zwycięża w y ł ą c z n i e  hasło niezmordowanej 
praey organicznej, żarliwa dbałość o dobro kraju, 
o rozwój moralnego i materjalnego dobrobytu 
ludności, bo takie, a nie inne znaczenie przy­
pisać należy czynnościom p. Tadeusza Romanowi­
cza jako posła.

Nieraz zwalczany przez apostołów zastoju i 
martwoty, nie przestał być ani na chwilę poży­
tecznym budzikiem w sejmie, szermierzem po­
stępu, i jeśli dziś wchodzi do Wydziału krajowe-

zgromadzenie pod przewodnictwem admirała de go, to jesteśmy najgłębiej przekonani, że i tam 
)ompierre-d’Hornoy. Na zgromadzeniu tem za- • rolę tę dalej pełnić będzie, a przy wybitnych 
)iersli głos najwybitniejsi erzywódzcy 4«z. k o u -‘ zdolnościach swych i znawstwie stosunków kra- 

serwatywnej moiejozośc^ biskup ftreppel^9ae«»- j jowych, zdoła wkrótce zająć itanowisko jednego 
;nac, de Solund i Mćly d’Oissel, który energi- j z najpożyteczniejszych, najpracowitszych i gorą- 

cznie przemawiał za utworzeniem opozycji, uzna-! co praw samorządu przestrzegających członków 
•ącej obecną konstytucję i rtąd  republikańeki za j Wydziału.
egalne. Uchwalono przyjąć na razie postawę ‘ Wyborem tym wreszcie zapieezętowaną zo- 

wyciekującą, a następnie uczynić swe postępo-! atała, jak mniemamy, raz na zawsze, ta donki- 
wanie zależnem od peetawy republiki jakiej więk- i szocka idea walki wewnętrznej z opozyeją, a kraj,
szóści. W ególe na zebraniu pancnnśF duch wobec nie obfitujący tak bardzo w wybitnych praeo-
republiki stosunkowo dość pijednaw **. Wkeńcu i wników, wchodzi na tory Wspólnej 1 zgediej pra- 
powierzono reprezentację prawicy prowizoryczne-! ey, gdzie i dla konserwatystów i dla lewicy znaj- 
mu komitetowi, składającemu się ź~jedenaitu ! duje się właściwa miejsce, 
członków. Godnem jest uwagi, że prezydenci do- i 
ychezaiowyeh grup prawicy, baron Mackau, I 
esiążf Larechefoucauld i Jolibois nie zostali w y-!
>rani do nowego komitetu. Dzienniki republi- j 
cańikit upatrują w tem dowód, że prawisa jest na j 
drodze do zerwania z dotychczasową swą nie 
przejednaną polityką.

Ciekawą w tym kieruaku jest także relacja i

I

O-łos z
Jeszcze w sprawie gorzelnianej.

Zaznaczam zaraz na wstępie, że do tych 
kilka awag, które w kwestji gorzelnianej t. j.

miU m*WJ’ tk,t6l dSPi t0^ ny<?n}°7*rehi,ta ?r  ' w Y o w .jo o p o Ł fmiał z redaktorem dziennika Soletl, przyznał ob 1™.*,,,,!,, *nirvf.nRn tn nndniaić z&miarzam. nie

tego mogłaby skorzystać republika, 
może być, ale w takim razie skorzysta i Fran­

cja, a to mi wystarcza". Zdaje się, że pewna 
grupa prawicy utworzy stronnictwa „niezawi­
słych *, którzy lie  będą rządowi robić eystema- 
tyoznej opozycji. Inicjatorami klubu mają b y ć : 
Piou, Oissel, Mouteby de Mun, de Breteuil i de 
la Fosie,

Nawet nieprzejednany dawniej Baudry 
d’Asson powiedział na zgromadzeniu, że trzeba 
zaprzestać walki z duchowieństwem i zmienić 
nieco ustawy szkolne, a pod tym warunkiem mo­
że przystąpi do republiki.

Radykaliści nie są wprawdzie oświadcze­
niem rządu zbudowani, twierdzą oni, że pachnie 
ono nietylko reakcją w duchu Leona Saya, ale 
nawet rojalisty Piou — Lockroy woła, że mini-

V - organów wykonawczych, bo ze strony 
odrzekł* P0CZ4W8Z7 0(* naczelników władz, nadinspektorów,

inspektorów, komisarzy, a skończywszy na naj­
niższych organach straży skarbowej, doznałem 

; wszelkich im nstawą i rozporządzeniami wyko- 
i nawczemi dozwolonych przyepieszeń i ułatwień. 
Złe, o którom właśnie pisać zamyślam, a które­
go odium niesłusznie spada na wyż wymienio- 

I ne organa, jako bezpośrednich wykonawców wyż- 
> szych rozporządzeń, ma swe źródło gdzieindziej; 

mogę zatem zupełnie przedmiotowe być rzeczni­
kiem w tej spnawie. Nie chcę wciągać w dyeku- 

, sję ustawy samejf jafab taka, jest ona faktem do- 
i konanym, wiemy dobrze jakie względy zmusiły 
! delegację naszą do głosowania za nią, złożyliśmy 
! na ołtarzu patrjotycznym ofiątą wielką, bo łatwiej 
, było oddać krew i życie, k tlg i fcfżAego własno­

ścią, niż pieniądze, których w kraju nie ma.

■ " radjkaltiftóW i m rą o frm a e i
nowa Izba z ga- i

wybóe FloqueC|Cłl prezydenta i 
poniekąd rozbroił — rozpoczyna no\ 
biletem  Tirartia żywot swój pod dobremi auspi­
cjami i życzyćby tylko należało dla dobra F ran ­
cji, ażeby harmonja ta długo trwała.

f l M 1

Sprawy sejmowe.

«i
rz&jące, te dodatkowe wymysły przy zielonym 
stolika przez ludzi fachowe niepraktycznych wy- 
koneypowane, często wprost do iMtósowania nie­
możliwe, które nie tylko nie zdolne zapobiedz 
defraudacjom, ale są wprost niepotrzebną seka- 

t turą, którą każdy czuje się osobiście dotkniętym, 
chociaż wszystkich zarówno dotyczy.

\ Weryfikowana gorzelnia istotnie przedsta- 
l wia obraz, wymarzony fantazją blacharzy i ko-
j tlarzy. Ile tu niepotrzebnie zmarnowanej bla-

Z powodu znacznej jeszcze liczby spraw iIchy,’ ile roboty nieproduktywnej, a co główne: 
niezałatwionyoh, a w szczególności budżetu, k tó -r ile zmarnowanego grosza producentów 1 A to 
rego uchwalenie wymagać będzie samo kilku po- j wszystko dla zielonych konceptów doktrynerówl
siedzeń, przeciągnie się obecna s e s j a  s e j m o ­
w a  do wtorku i dopiero we środę d. 27. b. m. 
lastąpi prawdopodobnie jej zamknięcie.

Najważniejszym wypadkiem 
posiedzenia wieczornego sejmu 
c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z kurji 
miast i Izb handlowych w osobie posła R o m a ­
n o w i c z a .

Wybór ten należy ocenić trzeźwo i spra­
wiedliwie. Myliłby się bardzo, ktoby^gn wziął za 
wyraz zwycięztwa agitacji wyborczej, która osta­
tnie wybory do sejmu poprzedziła, a w szcze­
gólności niektórych nieazczęinfeh, jaskrawych i 
niepatrjotyeznych wybrykćóc, kŚÓre, okrywszy się 
hasłem wiecu miast i awitefrzek, także firmy

O ile ubezpieczenie rur i kluczów, począwszy od 
alembika aż do zegaru mierniczego, jest wskaza- 
nem, bo tam nierzetelny przedsiębiorca mógłby 
znaczne ciągnąć zyski z udalej defraudacji, o ty­
le ten nadmiar kap i plomb w miejscach innych 

wczorajszego j Jest zdaniem mojem zupełnie zbyteczny, potrze- 
był w y b ó r j nieusprawiedliwiony.

Taka kwintesencja zapobiegliwej ostrożno­
ści jest bezcelową — często wprost śmieszną. Z 
kotłów roboczych nikt nie pokusi się wykradać 
roboty — każdy parobek z gorzelni by go zade- 
nuncjował; także nie potrafiono mi wytłómaczyć 
potrzeby zabezpieczenia obręczy przy kotłaeh 
drewnianych, bo jakążby z ich przesuwania, lub 
rozpuszczania można uzyskać korzyść? Wszak 
przy ruchu gorrelni manipulacja taka byłaby nie 
tylko bardzo niebezpieczną, ale wprost niemożli-

1 K o lta  z m oB lm i oczyma
przez

M A U R Y C E G O  J O K A J A .
27) Przekład

jOl.. o a ł ł i b r .

(Ciąg dalszy).

A ja miałem tyle panowania nad sobą, żem 
na przedstawienie to nie odpowiedział mu sło­
wami:

— W takim razie chodź chłopczyno w mo­
je objęcia! bo równem prawem ja ci jestem 
dziadkiem.

Natomiast poprzestałem na wyrazach:
— Rzecz oryginalna, że tu musieliśmy się 

spotkać.
Tymczasem oblicze mego szanownego przy­

jaciela nagle spochmurniało, jak gdyby w roli 
miał przepisane: „Przybiera poważną minęM.

— Kochany przyjacielu, przedewszystkiem 
misiez mi dać słowo honoru, że przed nikim na 
świeci© nie zdradzisz, żeś mnie tu widział. Tym­
czasem, dopóki mi dawne moje jasne włosy nie 
odrosną, jestem jeszcze Tihamerem Bengetegi 
(Włosy bowiem, które noszę, to peruka). Na gło­
wę moją nałożono wysoką cenę. Słówko, a jestem 
sgubiony. Więc ręka na to, że przed nikim ~ 
mnie nie wspomnisz.

— Słowo to powinne być obustronne — 
odrzekłem. — I  ja również stanowczo domagam 
się od ciebie, abyś o mnie przed nikim ani pi­
snął; bo i ja ukrywam się tutaj.

Na te słowa ezłowiek o dwóeh charakterach 
śmiać się począł. Był to najwierniejszy w świę­

cie śmiech sceniczny; wziął się oburąoi za brzuch, 
zgiął grzbiet, kręcił się przytem na obcasie, par­
skał i kichał wśród śmiechu:

— Hahahal hihibil huhuhul I ty się ukry­
wasz przed Niemcami ? No, to pysąpe I znako­
mite I

Zdumiony, spytałem g o , co w tem widzi 
tak wielce śmiesznego?

— Jakto, ty się ukrywasz? Ty ucinasz 
p:zed cesarskimi? Ty? Ozy ty wiesz, ie pąged 
sądem wojennym wszyscy posłowie bronili tią, 
tpm, ie byli współpracownikami twego wEsłi 
L ap?u (Dzienuik wieczorny). Przecież świat cały 
wie o tem, żeś ty w Debreczynk reprezentował 
„stronnictwo pokojowe". Przecież całemu światu 
wiadomo, żeś ty był sprzymierzeńcem cesarskich!

To mnie już doprowadziło do wściekłości.
— Czyś czytał kiedykolwiek mój „Dzien­

nik wieczorny"?
— Ja  go nie czytałem, ale wpośród nas 

wojaków było powszechnem mniemanie, że ty 
z cesarskimi idziesz ręka w rękę.

Tu już Elżunia niecierpliwie szarpnęła go 
za płaszcz i zawołała:

— Niedorzeczne gadaniny! Tacy tylko ju­
nacy, jak pan, mogą takie rozpowszechniać wie­
ści 1 On nigdy nie był zdrajcą! Gdyby wszyscy 
ei, którzy w gębie są wielkimi bohaterami, byli 
tylko równie dobrymi, jak on patrjotami — by­
łoby na świecie dobrze I

— Dobrze już, dobrze; toż ja tym wszyst­
kim gawędom nie wierzyłem ani trochę. Bo jak­
żeby też zresztą? — pośpieszył pan Walenty ze 
zmianą swego mniemania, upokorzony widocznie 
napomnieniem swej „babki". W jednej chwili 
stał się pokorniutki.

— Żem nie był tem, co o mnie utrzymują 
oszczercy, dowodzi fakt, że dziś tu u .Pogań­
skiego ołtarza" spotykam się z tobą i proszę cię 
ponownie, byś przed nikim zgoła nie pisnął o 
naszem spotaniu.

Tu EUunia znó.w głos zabrała.
— No, za to, to ja  już ręczę. Ja  pozostanę 

przy tym ezćifoiflnym panu, a gdyby mu kiedy 
ięzyk razem b rozumem zecheiał odmówić posłu­
szeństwa, ja  mu usta zamknę pięścią.

Walenty rozśmiał się serdecznie.
— Taka już to ta kobieta! W samej rze­

czy sprawną ma rękę; nie ma dnia, w którym 
pis dałaby mi poczuć siły swych pięści.

Na to wyznanie, zrobiłem wiolce roccieka- 
wiooą minę. Szanowny mój przyjaciel bez wiel­
kiego trudu mógł z niej wyczytać pytanie, jakie 
to prawa miały jego policzki do tych codzien­
nych pieszczot różowych paluszków Elżuni.

— Pobraliśmy aię w obozie. Kapelan po­
błogosławił nasz związek, przy huku armat i od­
głosie bębnów.

H a ! był to tytuł dostatecznie prawiy.
Oczy Elżuni, ku mnie wzniesione, mówiły 

mi, że do tej krótkiej histerji ona mogłaby wiele 
dodać.

Mój szanowny przyjaciel uznał za właściwe 
nastroić się na ton zapału.

— Przyjacielu, co to za kobieta! Bohaterki, 
powiadam ci, Joanna d’Arc! Pasmo cudów, łań­
cuch cały bohaterskich czynów łączy nas z sobą. 
To już nie towarzyszka życia dla mnie, to ra­
czej towarzyszka bronił Ja  ei to kiedyś opo­
wiem.

— Jeżeli dożyjemy...
— Jakto! Jeżeli dożyjemy? Albeżeś tak ma­

łoduszny ? Co do mnie, stawię czoło wszystkim 
potęgom piokła. Rzucę lawinę, co świat cały po­
ruszy z posad!

Pozwalałem mu wprawiać w ruch lawiny, 
a sam zabrałem się pójść do pobliskiego lasu, 
ażeby przynieść nieco suehego chróstu na ognisko.

Tymczasem Walenty deklamował z twarzą 
zwróconą ku chmurom.

— Oo za widek 1 Kraj cały jedno morze 
olbrzymie! My zaś stoimy tu wzniesieni wysoko

ponad nicość, niby Demiurgowie, co brali udział 
w. świata tworzeniu! To, co tłoczy głowy rzesz 
podłych, my depozemy nogami 1

— Czy już zebrałeś sobie towarzystwo dra­
matyczne? — spytałem, by tym sposobem zmu­
sić go do zstąpienia z wyżyn Parnasu.

— Towarzystwo dramatyczne ? Właśnie się
0 to teraz staram. Brutus musi grać rolę pajaca, 
póki dzień jego nie nadejdzie. Ale za to, gdy 
wybije godzina odwetu, staniemy, jako mąż j»d*D, 
aby odzyskać podeptane prawa nasze i podeptaną 
wolność.

— Może tym moim kijem sękatym?
— O, nie wierz temul — mówił szanowny i 

dyrektor towarzystwa dramatycznego ze w zgar-1 
dliwą dumą. — Przed tobą uie mam żadnych 
tajemnic. Jeden z amerykańskich bohaterów 
wolności świeżo wynalazł broń, która w ręku 
obywatela u d a  mu nieprzepartą przewagę. Broń 
ta zowie aię angielskiem mianem: „rewolwer". 
Już ją posiadam. Dzięki zaoceanowym moim 
atosunkom, udało mi się pozyskać jeden egzem­
plarz tej breni. Patrzajl

I wyjął z kieszeni rewolwer. W istocie nie 
widziałem dotąd jeszcze tego rodzaju broni. Był 
to rewolwer Golfa, pięciostrzałowy, nabijany 
z przedu. Na ten cel trzeba było wyjąć walce
1 w każdy otwór z osobna nasypać prochu z foż- 
ka. Z każdej kuli sterczał ćwieczek, na który na­
kładać było potrzeba przybitkę trzeinową; potem 
wszystko wbijało się w lufę, wsadzało walec na- 
powrót, na kominku zakładało kapiszony — a 
przez ten czas nieprzyjaciel mógł sobie spokojnie 
odpoczywać i przyglądać się, co też z tego wszy­
stkiego będzie?

Mój przyjaeiel Walenty pokładał niezmierną 
: w tej broni ufność.

— Jak widzisz, jestem na wszystkie możli-

Iwe wypadki uzbrojony. Na zbawienie duszy, 
drogo sprzedam moje życie! Tobie mogę to po­
wiedzieć. Ty mnie nie zdradzisz. Tutaj pod „Po­

gańskim ołtarzem" znajduje się jaskinia, o której 
istnieniu wiedzą tylko wtajemniczeni. Tę jaskinię 
obrałem sobie na kryjówkę. Kiedy mnie poczną 
ścigać i wyślą brygadę żandarmów, ażeby mnie 
pochwyciła, naówczas ukryję się w tej jaskini; 
mam tu nagromadzone zapasy żywności i wódki 
na tydzień cały. Wtedy mogę już być obojętnym 
na gwar i krzyki prześladowców.

Pomimo całego zgnębienia, w jakiem się 
znajdowałem, nie mogłem się powstrzymać ed 
śmiechu na widok tej przezorności tak rozumnej.

Ale szanowny mój przyjaciel w coraz gwał­
towniejszy wpadał zapał.

— Przyjacielu! do tej jaskini prowadzi 
tylko wązka, stroma ścieżyna, może niegdy ślad 
jakiego niedźwiedzia, co tu miał legowisko za 
czasów, kiedy w tych lasach jeszcze się poja­
wiały niedźwiedzie. Gdyby mnie miano tu zo­
baczyć, mogę tym rewolwerem bronić się prze­
ciw całej armii.

Podczas tych wywodów ułożyłem stos chró­
stu i za pomocą krzesiwka począłem niecić ogień.

Nagle przyjaciel mój pochwycił mię za rę ­
kę wylękły.

— - Co ty chcesz robić ? Bój się Boga mój 
przyjacielu 1

— Rozpalam ogień, przyjacielu.
— Pocóż to, mój przyjacielu?
— Aby przypiec sobie słoninę, mój przy­

jacielu.
— Ależ na dole zauważyć mogą, że my tu 

ogień rozpalamy.
— Jakżeby mogli dojrzeć przy tej mgle 

gęstej na dole?
Przyznał mi słuszność, i już nie przeszka­

dzał. Niebawem płonął przed nami wesoły ogień.

(C. ĆL n.)



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 21 Listopada 1889.

wą,.a Bad to zupełnie bezcolową! K tpułj szczol- 
nio przytwierdzone i przybite, nadto śrubami do 
kotłów drewnianych przytwierdzone, które we­
wnątrz kotła mutrami, na kotle zaś plombami 
ubezpieczono — muszą nadto ustrojone być bla- 
szanemi kapami, wentyle powietrzne, przepisowo

twina i Żaraki w powiecie bohorodczańskim, tu- 
•izioż o petycji gmin Tiapcza, Hoszów, Hozijów 
i Podbereż w powiecie dolińskim w sprawie 
szkód, zrządzanych im przez nadużycia w spła­
wianiu drzewa rzekami. Bez dyskusji uchwalono: 

I. Petycyj wymienionych udziela się Wydzia-
wykonane jeszcze kapami i płaszczami nakry te; 1 łowi krajowemu do zbadania przytoczonych w
krótko mówiąc całe garnitury z blachy zdobią 
kotły z drzewa — dla kaprysu, dla śmiesznej 
fantazji — nie z istotnej potrzeby! Także i ów 
kociołek na wypływającą brahę, który ma chro­
nić, hy nie wyłapywać niedogonów w braźnym 
kanale, jest zbytecznym, gdy rura braśua 8 een- 
timstrów ponad dno kotła wystaje. Nadto urzą­
dzenie jego jest tego rodzaju, że rura odprowa­
dzająca brahą do kanału braźnego bardzo ła ­

nich okoliczności i udzielenia interesowanej lu­
dności fachowej rady i pomocy — a względnie 
także zasiłką na najpilniejsze ochronne budowle 
wodne z fuąłuszu przezoaezonego na roboty pu­
bliczne z powodu tegorocznych klęsk rolniczych.

II. Wzywa się rząd, ażeby zbadał przez 
własne organa o ile zarządy dóbr baronów Lie- 
biga w Sołoiwinie i Hoppera w Wygodzie, jako- 
też inni koncesjonarjusze sztucznych spustów

two zatkać się i eksplozję sprowadzić może, zwła- j drzewa zuaeeniejszych rozmiarów, zastosowują 
szcza przy silnym naoisku pary, co grozi niebez-1 się do waruukńw, udzielonych im koncesyj, tu- 
pieczeóstwem dla osób w gorzelni się znajdu- dzież do przepisów patentu lasowego z 3. gru- 
jąeych. j dnia 1852 nr, 250 dz. u. p., tudzież krajowej

W zeszłym roku nie było gorzelni, której : ustawy wodsej z 14. marca 1875 nr. 88 dz. u. 
urządzenie zastósowane do wymogów nowej usta-j i rozp. kraj. — a w razie dostrzeżonych niepra­
wy — nie kosztowało tysięcy. Godziliśmy się na j widłowości, sżeby zarządził, co należy, dla ich 
ten wydatek z bólem serca, sądząc, że na tem j usunięcia
się skończy, a przytem zdawało się, że zmniej­
szona produkcja wpłynie dodatnio na cenę oko­
wity. Tymczasem cóż się stało? W drugim roku 
wynaleziono owe nowe wymagania, nowe za sobą 
pociągające koszta — natomiast zaś spirytus spadł t 
o jedną trzecią część! Do tego przybywa jeszcze . 
trwoga przed ogromnemi karami pieniężnemi, I

P. T e l i s z e w s k i  imieniem komisji admi­
nistracyjnej przedłożył sprawozdanie w przedmio­
cie wyłączenia przysiółka Chatki ze związku gmi­
ny Jastrzębków, a przyłączenia takowego do gmi­
ny Sroki ad Szczerzec w powiecie lwowskim. Bez 
rozprawy uchwalono dotyczącą ustawę.

Następnie Wydziałowi kraj. do zbadania i
które nieraz zupełnie niewinnie mogą spaść na ! przedłożenia na przyszłej sesji przekizano pety- 
producenta chociaż nie .miał wcale zamiaru ukró- cj# mieszkańców przysiółki Pograniczne powiatu 
cenią skarbu. Gdzieindziej zły zamiar jest cri- j lwowskiego o przyłączenie do gm. Sroki, tudzież 
terium występku — tu zaś nie! Niedbalstwo go- petycji kolonistów niemieckich w Boryni i mio- 
rzelnika, nieuwaga, lub po prostu zemsta odda- szkańców osad Trościenka, Pilip i Wołowa o 
lonego parobka gorzelnianego wystarcza, by spro- utworzenie z nich odrębnych gmin. 
wadzić na nieszczęśliwego producenta najgro- j Przy w j> p ; r z o  n a  c z ł o n k a  Wy-  
źniejsze następstwa. , d z i  a łu  krajowego z Lurji Izb handlowo-prze-

Czyż nie byłoby wobec tego wskazanem, mysłewyeh i miast, otrzymał p. R o m a n o w i e *  
by i nasz sejm, idąc za przykładem sejmu mo- ( Tadeusz 20 grosów na 21 głosujęeych, a na za- 
rawskiego — wniósł do Rady państwa petycję ' stępcę jego wybrano 19 głosami na 20 głosują- 
o zmianę ustawy w tym kierunku, ażeby: i cych dr. Aleks. D w o r s k i e g o  z Przemyśla

I. Przestępstwa gorzelniane, do ukrócenia (burmistrza i posła).

zaprowadził proponowane kursa naftowe przy po 
litechnice lwowskiej.

Wnioski te przyjęto po oświadczeniu komi­
sarza rządowego p. Ł o z i ń s k i e g o ,  że rząd 
zamierza na wielką skalę rozpocząć na nowo 
eksploatację soli potasowych w Kałuszu, i że dla 
zapewnienia sobie państwowego kierownictwa 
w tym względzie wysłał do Strasfurtu i Schone- 
bergu stypendystę Edm. Miinttra.

P. S z c z e p a n o w s k i  dodał, że r: 
winien się postarać także o jak najtańszy 
sport nawozów mineralnyeb, i do tego włafnie 
dąży rezolucja 111.

W sprawie g o r z e l n i a n e j ,  poruszonej 
wnioskiem p. Grossa, przedłeżyła komisja gosp. 
kraj. (ref. Stan. Stadnicki) następijęce dwie re­
zolucje :

Sejm wzywa rzą d : 1) zwołać jak najry­
chlej ankietę, złożeną z osób fachowych, przsmy- 
słem gorzelnianym się zajmujących i na pod­
stawie uczynionych ,przdz nią wniosków zmodyfi­
kował wydane dotąd przepisy wykonawcze do 
ustawy o opodatkowaniu gorzelń z 20. czerwca 
1888; 2) by dla unormowania zbytu okowity, 
usunął te wszystkie przeszkody, które zbyt ten 
bądź utrudniają, bądź uniemożabniają.

Wnioski te poparto obszernym wywodem, 
przedstawiającym fatalne skutki zeszłorocznej re­
formy podatkowej i mnóstwo przepisów wyko­
nawczych.

W jeneralnej rozprawie jaskrawemi barwy 
określił przykrą sytuację p. Dzieduszyeki Woj­
ciech, wykazując, że wzmiankowana reforma ża­
dnej ulgi nie przyniosła dla rolnika i producenta, 
ale owszem azkody okropne, a państwu żadnago 
pożytku. Następstwa są groźne dla samej nawet 
siły podatkowej.

Tak samo przedstawił rzecz historycznie p. 
P o l a n o w s k i .  interpelował do rządu o ratunek, 
bo w walce „finansistów z ziemią* rolnictwo 
zginie.

P. J ę d r z e j  o wi c z  Franciszek dołączył 
kilka uwag z doświadczenia własnego o przy- 

j krych zniżkach od roku zeszłego. Położenie rol-
skarbu zmierzające, jako przestępstwa karne tra - j P. Ż y w i c  ki  referował w sprawie uchylę- j u ietwa jest fatalne i grozi upadkiem wszystkim 
ktowane i karane były. j nia nietykalności peselskiej ks. Siczyńakiego.. warstwom. Popierał tedy wnioski w nadziei, że

II. Natomiast zaś nie potrzebne, każdego Rzecz się tak miała: Przed wyborami do sejmu j iząd wysłueha głosu sejmu, 
uszciweg© producenta eburzające niepraktyczne [ wrzała walka wyborcza w© wsi Czerniehowcach, P. R u t o w s k i  krytykewał szereg przepi- 
zarządzenia w gorzelniach usunięte i nadal za- gdzie ks. Mikołaj Siczyński jest proboszczem; sów wykonawczych i utrudnienia zbytu. Ze?Po­
niechane zostały. .j^dna i druga strona chciała to uzyskać, aby roczne zapasy czekają na kupca pe bajecznie ta­

i l i .  Również i żądanie sejmu morawskiego, i z prawyborów wyszli wyborcy im przychylni, nich cenach. Nie czas jediak bawić się w ra­
by przy zbiornikach drewnianych, t. j. kufach, 
przy których ubytek zawsze jest dużo większy, 
jak w zbiornikach żelaznych, przyznać ustawo­
wo ubytek, odpowiadający istotnemu, jako zbyt 
słuszne, poprzeć należy. Wreszcie i to podnieść 
tu mnszę, że nawet ubytek, jaki ustawa sama 
przyznaje, mylnie bywa obliczonym, przez co 
znów producent na straty jest narażony, a już 
jako szczyt fiskalizmu uważać muszę twierdzenie 
niektórych organów, że za ubytek w spirytusie, 
który przekracia ustawę przyznany, a za który 
zapłaconą została opłata konsumcyjna, bonifika- 
eja wypłaconą nie będzie z tej przyczyny, że 
spirytusu tego nie wywieziono. Nie dosyć zatem,

Posądzono ks. Mikołaja Siczyńskiego, że swoich 
parafian przestrzegał, aby takich wyborców nie 
wybierali, którzyby na panów głosowali, bo pa­
nowie będą dążyś do przywrócenia napowrót 
pańszczyzny, że panowie zażądają takiej- ustawy, 
wskutek której by swoje grunta gorsze z lepszy­
mi z włościanami zamienić mogli, w końcu, ie 
ks. Mikołaj Siczyński namawiał swoich parafian, 
aby na robotę do dworu, a mianowicie do ko­
szenia siana nie wyehsdzili, bo zapłata 18 lub

kryminaeje, ale żądać śmiało reftrmy. W tym 
celu zaproponował kilka reiolocyj, dążących de 
zniesienia obecnej bezpodatkewości przy produk­
cji okowity na własny użytsk, dalej opodatkowa­
nia spirytusu denaturowanego, zmiaiy stopy opo­
datkowania i kategorycznych ułatwień eksportu 
do Szwajcarji, Włoch i w ogóle do morza.

P. S z c z e p a n o w s k i  porównywał mani­
pulacje fiskalne gorzelniczc /< naftowemi i twier­
dził, że gorzelnicze są jes ze gorsze. Popierał

że trzeba za spirytus, z którego nie m a się ża- łowę siana.

20 ct. jest za niską, więcej sobie odzieży zużyją tedy wnioski komisji i i w p. Rutowskicgo. 
przy robocie, niż zarobią, a skoroby roboty za-j  Komisarz rządowy oświadczył, ie rząd 
przestali, a dworowi siano zgniło, musiałby dwór uwzględni skargi .w granicach dopuszczalności*, 
ira dawać wyższą płacę lub za robotę oddać po- j i zba przyjęła wnioski komisji, a rtaolucje

dnej korzyści zapłacić podatek, a k  nadto, jakoby 
za karę traei się zarazem i bonifikacją. O ile 
twierdzenie to prawdziwe, sam jeszcze nie do­
świadczyłem, bo na należną już dawno bonifika- 
cję nie otrzymałem jeszcze asygnaty.

Zawidowice 18. listopada 1889.
Edward Weismann.

Sejm krajowy.
Posiedzenie wieczorne z  19. listopada.

p. Ru'owakiego przekazała komisji z poleceniem

mm

Te posądzenia doszły do starosty w Z b a-! referowania o nich jutro (we czwartek), 
rażu, który przesłuchawszy kilku świadków, ode- • Koniec posiedzenia o godz. 11*50 w nocy
słał protokoły prokuratorji w Tarnopolu. Następne jutro o godz. */*H z rana.

Po przeprowadzeniu dochodzeń sadowych' 
na miejscu w Czerniehowcach i po wysłuchaniu
samego ks. Siczyńskiego, ograniczyła prokurato­
ria swoje żądanie i zażądała od sądu powiato­
wego w Zbarażu urzędowania przeciw ks. Si- 
czyńskiemu tylko w kierunku prtekrpezenis s §
3. ustawy z 7. kwietnia 1870 (podmpwa robo­
tników).

Wezwanie z prokuratorji w Tarnopolu do 
i sądu pow. w Zbarażu, wystosowane zostało 14. 
jlipea 1889, a dopiero 13. października wnićsł

Początek o godz. 8. P. Komisarz rządowy! ^  P°w. w Zbarażu do sejmu prośbę o uchyla- ______ o_
odpowiedział na interpelację p. Barańskiego, że \ nje poselskiej nietykalności ks. Siczyńskiego. • przysięgłych.
od czasu uszkodzeń wału i przepustu D niestrzań-, Pismo to nadeszło do sejmu 15. listopada b. r. * Przesłuchanie głównego podsadnego
skiego koło Czajkowiec w r. 1885, namiestnictwo! Ponieważ sąd pow. w Zbarażu z własneji n e r a  rozpoczęło się w poniedziałek.*1 
zarządziwszy wówczas, co był© potrzeba, nie j przyczyny tej rozprawy prz^aś rozpoczęciem sesji j 2 ławy oskarżonymi wstaje on i pewnym kro-

Proces wadowicki.
Trybunał uchwalił- nie przychylić się do wnio­

sku obrońcy dr. Ł a z a r s k i e g o ,  żądającego ode­
brania przysięgłym rozdanego im przez zastępoę pro­
kuratora aktu oskarżenia, akt bowiem oskarżenia po 
odczytaniu go jest własnością ogółu i przystępny 
wszystkim obywatelom państwa, nie ma więc powodu, 
dla którego winienby być nieprzystępnym dla sędziów

Kl a us -

miało nic do czynienia z tą sprawą. Obecna in- ! sejmowej nie przeprowadził, mając do tego e»as t i em podchodzi ku trySnnałowi. Mężczyzna to mniej 
terpelacja da powód do zbadania tego przepustu 15* lipca do 10. października 1889, ponieważ n[% średniego wzrostu, ubrany elegancko a ciemno, 
i do zaciągnięcia informacji. j waj* sejmowa teraźniejsza już długo nie potrwa,

Z porządku dziennego p. M e r u n o w i c z j *  pow. w Zbarażu będzie miał dosyć czasu ___     ^  ___ _
po zamknięciu sesji przeprowadzić rozprawę w tej energię. Czoło wysokie, na czaszcze łysina, 
sprawie, przeto sprawa ta nie może być uważana 5

M e r u n o w i c z  
s komisji gminnej przedstawił sprawozdanie o 
petycji wyborców i mieszkańców powiatu Tur- 
czańskiego w sprawie procesów o obrazę honoru.

Komisja gminna, której ta petyoja do spra­
wozdania udzieloną została, uznaje w całej pełni 
słuszność wyrażonego w niej zdania, że uderza­
jące wzrastanie ilości procesów włościańskich o 
obrazę honoru, jest objawem niezdrowym, i w 
następstwach swoich wielce szkodliwym. Według 
urzędowych sprawozdań wynosiła ilość skarg o 
obrazę ezci, któremi zatrudniać się musiały sądy 
galicyjskie: w roku 1875 — 264.000. w roku 
1877 — 383.000, w roku 1884 — 916.000. W 
przeciąga dziesięciu lat pomnożyły się zatem 
przeszło trzykrotnie! Skoro zaś rozważy się, że 
każda taka sprawa, gdy wytoczoną zostanie przed 
sąd, pociąga zaraz za sobą wydatki na koszta 
stawania na termina i starania się o świadków 
w przeciętnej kwocie co najmniej kilku złotych, 
to okaże się, że szkodę pieniężną, jaka dla ogó­
łu ludności kraju wynika z dotychczasowego spo­
sobu traktowania skarg o obrazę czci, słusznie 
ocenić można ńa kilka milionów złr. rocznie. 
Lesz bez porównania donoślejsze wynikają z te­
go szkody moralne dla społeczeństwa.

Włościańskie skargi o obrazę czci w prze­
ważnej ilości nie są dżiś niczem innem, jak tylko 
jednym z objawów szerzącej tiy u nas wskutek 
biurokratycznego systemu sądownictwa epidemii 
pieni&ctwa, są produktem sztucznych podszczu- 
wań pokątnych pisarzy, którzy ciągną zyski z 
manii procesowania się włościan, a lud tem 
oebotniej daj© ucho podobnym podszeptom, ż« 
podróż na termina sądowe nastręcza mu sposo­
bność do próżniactwa i traktamentów. Procreso- 
wicz wiejski, nałogowo wałęsający się ustawi­
cznie na termina sądowe, stanowi u nas typ, dość 
zwykły pomiędzy ludem, a najczęściej zaczyna 
od procesów o obrazę honoru.

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono:
1. Poleca się Wydziałowi krajowemu pono­

wnie, ażeby wziął pod rozwagę reformę sądo­
wnictwa w sprawach, w których wedle obowią­
zujących ustaw przysługuje organom gminnym 
prawo wykonywania władzy karnej i jednania 
stron w sporze będących;

2. Wzywa się rząd, ażeby w drodze właści­
wej postarał się o taką zmianę procedury sądo­
wej, iżby skargi o obrazę czci, a względnie i o 
inne drobiazgowe wykroczenia wyłączone zostały 
% pod jurysdykcji sądów.

Wnioski powyższe poparł dr. Sawczak, pro­
ponując utrudnienie dla pisarzy pokątnych i za­
prowadzenie stempla na takie skargi, a dochód 
z niege miałby posłużyć na adjuta dla askultan- 
tów i lepsze wynagrodzenia woźnych.

Dalej przedstawił ten sam referent sprawo­
zdanie komisji petycyjnej o czterech petycjach 
gmin Bohorodczany stare, Monastyrczany, Soło*

mz
o twarzy podłużnej z małym zarostem. # której rysy 
ostro rzeźbione' zdradzają wielki spryt, zręczność i

Przewo­
dniczący oświadcza mji, iż ponieważ przesłuchaniemoże _____  _______

za nagłą. Komisja wnosi: Sejm nie przyebyla > jego potrwa godzin ptfrę, więc może usiąść. Klaus- 
8ię do żądania sądu pow. w .Zbarażu. Tak też ner oświadczył głosem ąjlnym, iż pragnie stojąc od­

powiadać i kładzie na przygotowanym stoliku aktuchwalono bez dyskusji.
Imieniem komisji administracyjnej przed­

stawił p. Zywieki sprawozdanie o czynnościach
oskarżenia i zeszyt ż notatkami. 

P r z e w o d n i c z ą c y  p. L i p k a  policzył
V. departamentu (sanitarnego) Wydziału kraj., i Klausnera, iż Oskarżony-gest o fakta ośkustwa, z któ- 
przedstawił następujące w nioski: j ryCh najwybitniejszym’ fektem jest osżustwo, wynikłe

Sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- z pobierania cen od wychodźców za droższe okręty, 
ności departamentu V zdrowia publicznego doty-; a wysyłanie ich tańszeini, co spowodowało' szkodę 
czące do wiadomości przyjąć; J dla rzeczonych wychodźców o 32.105 m arek; że da-

Wzywa się Wydział krajowy: a) ąby opil- lej oskarżony jest o dopuszczanie się gwałtu -publi-
ców i starców, jeżodl k*JU ł / e t  nie jest połączony 
z rzeczywistą chorobą, clHMlaż przez policję do 
szpitali dostawianych, fn^jm ow ać zabronił; b ) 1 s z c ie  o nakłanianie urzędników 
aby koszta na leki f ł fn owane przez lekarzy pogwałcenia obowiązków:

cznego przez wymuszanie, o ograniczenie wolności 
osobistej, o popieranie i namawianie do dezercji, wre-*

do stronniczości i

zbtd&ł w tym kierunku, czy ni© dałoby się za- 
prowadzić oszczędnościf cj aby przez wzgląd na 
wzmaganie się kosztów liczenia i żywienia poło-’! on koncesję 
żuic w szpitalu lwowskim, pddział położnic w tym ! 
szpitalu szczegółowo Abjid&ł, a po przeprowa­
dzeniu tego zbadania zarządził, co xa stoso- j 
wue uzna. j

P. H a u s n e r  wykazał cyfrową i maUrjalną 
bezasadność r«iol <*yj pod a) b) c), które stoją 
w sprzeczności z matematyką i f»ktyeanyiń sta 
nem rzeczy, badanym dokładni© równocześnie 
w kom. budżetowej. Ponieważ Izba będzie miała 
sposobność uchwalić uzasadnione wnioski komi­
sji budżetowej, przeto na propozycję H ausnm  
przeszła do porządku dziennego nad przytocz ne­
nii rezolucjami.

Z kemiiji górniczej przedłożył p. S z e z e - 
p a n o w 1 k i następujące wnioski:

I. Sprawozdanie Wydziału krajowego, w j
sic do

K l a u s n e r  odpowiedział,. że nie czuje się 
winnym zarzuconych mu zbrodni. Od \  1885_miał

jako ajent Tow. żegli 
którego ,<j'

Cunard- 
jfy doz siedzibą w Brodach,

N. Jorku i Bostonu. ... , .
P r z e w ó d  n. - Co pan robiłeś jako ajei^t? , 
K l a u s n e r .  Każdemu, co się do mnie „zgło­

sił, sprzedawałem tymczasowe karty przyjęcia.
P  r z e w. Czy prócz Brodów sprzedawałeś pan 

karty w innem mieście? „
K l a u s n e r .  Nie. Sprzedawałem dla innych 

miast tylko wtedy, jeżeli się do mnie o to listownię 
zgłoszono. — Klausner mówi dość dobrze po polsku, 
czasem tylko popełni jakiś błąd; zapomina się^iieraz 
i zaczyna mówić po niemiecku, przewodniczący zwra­
ca jego uwagę, iż należy mówić po polsku. Klausner 
tłumaczy więc na polskie wypowiedziane po niemie­
cku wyrazy.

K l a u s n e r  wyjaśnił, iż najpierw był ajentem 
przedmiocie spraw górniczych przyjmuje się do Towarzystwa „The Cunard*, którego okręty odcho- 
wiidomości. j dziły z Liwerpoolu, dokąd częścią okrętami, częścią

II. Wstawia się w budżet na rok 1890 : koleją wychodźcy dojeżdżali i ztąd dopiero bezpośre- 
1) na wydanie atlasu geologicznego kraju wraz dnio jechali do Ameryki. Okręty tego towarzystwa 
z tekstem 1.000 zł. 2) na badania kraju eelem Wl’" t j '  ■ ~ * 1 1
z-astawienia użytecznych kopalin i popularnego 
opisu ich występowania 1.000 zł. 3) na chemi­
czno technologiczne studja przeróbki nefty i 
wosku ziemnego 300 zł. 4) subwencje prakty- 

wiercenia i

były tańsze, miały bowiem miejsca podpokładowe, 
co tyle znaczy jak III. klasa na kolejach. Klausner 
twierdzi, że gdy wyprawił pierwszy transport wy­
chodźców dla Cunardu, wówczas wychodźców tych 

. _ namówili ajenci niemieckich Towarzystw żeglugi ze
eznyrn szkołom wiercenia i górnietwa naftowego t względów konkurencyjnych do oskarżenia go, iż na- 
1.800 zł. 5) na stasję deświadczalną produktów J debrał od nich pieniędzy. Wskutek tego był podsądny 
naftowych 900 zł. 6) na stypendja dla górników ( w Hamburgu i uniewinnił się wobec t. zw. „Aus- 
i uczniów praktycznych szkół wiertniczych i aka- • wandererbehorde“ — która zajmuje się tylko rozpa- 
demij górniczych 2.000 zł. , trywaniem skarg wychodźców. Wówczas to porozumieli

III. Wzywa się rząd, ażeby jak najprędzej j się ekspedjenci portowi tak, że zostawili Klausnerowi 
p o d j ą ł  n a  n o w o  e k s p l o a t a c j ę  s o l i  możność wysyłania wychodźców i dla Towarzystwa 
p o t a s o w y c h  w kopalni kałuskiej, oraz zape- Hamburger Packet-fahrtActien-Gesel^chaft, które ze- 
wnił ich dostawę rolnikom po cenach umiarko- ' stawiwszy tylko początkowe litery, w1 skróceniu „Ha- 
wanych w stanie zmielonym i postarał się z b u - -pag* nazywano. Odtąd Klausner wysyłał wychodźców 
dowaniem loru kolejowego ze stacji Kałusz do i dla „Hapagu.4
kopalni 1 obniżeniem taryf kolejowych o tan i! P r z e  w. Pan miałeś koncesję dla Cunarda 
przewóz tych soli w całym kraju. j tylko, dla nHapag“ nie, więc wysyłając na „Hapag*

IV. Wzywa się rząd, ażeby kosztem państwa działałeś pan jako pokątny ajent.

K l a u s n e r .  Spełniałem polecenia jeneralnego 
ajenta, który mi polecił dostawiać wychodźców do 
Hamburga, a ich rzeczą było wysyłanie okrętami.

P r z e w. Według ustawy miałeś pan wskazane 
towarzystwo, dla którego koncesja opiewała. Naru 
szyłeś pan ustawę, iż nie mając koncesji, wysyłałeś 
wychodźców na .Hapagu. Było to obejście koncesji.

K l a u s n e r .  Nim’się przychyliłem do wysy 
łania wychodźców na *,HapagM, byłem w namiestni­
ctwie i pytałem, czy mogę na „HapagM wysyłać 
t. zw. „Anschluss-Passagiere*, to jest takich, co 
towarzyszyli innym zaopatrzonym już w karty na 
„Hapag*. Na to odpowiedziało mi namiestnictwo, że 
to nie jest ich rzeczą; że mają do mnie zaufanie. 

F r z e w .  Mas» pan reskrypt na to f  
K l a u s n e r .  Nie — ustnie mi powiedzieli.
P r  zew.  Pan tylko dla „Cunarda“ miałeś pra­

wo robić?
K l a u s n e r .  Jfeżeli mi ekspedjenci polecili dla 

„Hapagu*... *
P r z e w. To ©ni sami mogli to bez pana robić. 
Co do kwestji c*n za przewóz, wyjaśnił Klau­

sner, iż tę ustanawiał t. z. Olearinghouse, to jest de­
legat Cunarda z ekspedjentami hamburskimi. Wyż­
szych lub niższych cen za karty przewozu bez ze­
zwolenia clearingu nie wolno było brać.

P r z e w ó d  n. okazuje oskarżonemu kartę przy­
jęcia, na której wbrew instrukcji nie ma dnia odja­
zdu okrętu.

K l a u s n e r .  Ja kart tych nie drukowałem 
przysyłano mi takowe.

. P r z e w ó d  n. Jeżeli były druki nieodpowie­
dnie, toś pan nie powinien ieh użyć, jako odpowie­
dzialny za koncesję.

K l a u s n e r .  To nie moja była koncesja, tyl­
ko ich.

P r z e w o d n .  Ale z tego powodu byli naraże­
ni wychodźcy, bo wysyłano ich, kiedy chciano, a oni 
musieli sami ponosić koszta pobytu. Zapytuj©, na 
czem się ajencja opierała co do pobierania cen.

K l a u s n e r .  Clearing oznaezał cenę, jaką ajen­
cje miały brać.

P r z e w o d n .  Czy panu znsną była różnica 
między okrętami „Unionua (tańszemi), a „Hapagu* 
(droższemi)?

K ia  u s n  er. Wcale nie. ,
P r z e w o d n .  To dziwne! A w jaki sposób 

urządził pan ajencję w Oświęcimie?
K l a u s n e r  odpowiedział, iż w spółce. Gdy 

wniesiono podanie, pojechał do Oświęcima i tu mu 
wskazano Herza, z którym zawarł umowę. Herz wziął 
do spółki na własny rachunek Lowenberga, Landaua, 
Lauderera i Hałatka. Dla Klausnera była zastrzeżo- 
na V. zysku, dla Herza i spólników */*. Zawarto 
w

tów
zaś

tej sprawie układ.
Z dalszych wyjaśnień wynika, iż cena dlaokrę- 

„Hapagu* wynosiła 10# marek, po podniesieniu 
cen 110.

P r z e w o d n .  A dla „Unionu*?
K l a u s n e r .  My nie wiedzieliśmy nic o „U- 

mon-ie* lub „Hapagu*, myśmy tylko mieli brać wska­
zane nam ceny. My ceny z własnej inicjatywy nie 
pobierali Akt oskarżenia mówi, że my pobierali wyż­
sze ceny, że my oszukali ludzi, a my o tem nic nie 
wiemy. Ajencja nienadbierała 10 marek, i nie cho­
wała ich do kieszeni, jak to zarzuca akt oskarżenia.

P r z e w o d n .  dowodzi, iż owe 10 marek po 
zostawały w kieszeni ajencji, a nawet Klausner w 
śledztwie zeznał, iż temu dyrygowaniu na tańsze 
okręty winni urzędnicy „Hapaguu.

K l a u s n e r .  Może mnie pan sędzia śledczy 
nie zrozumiał.

P r z e w o d n .  W Hamburgu zeznali tak samo, 
jak pan.

K l a u s n e r .  To oni kłamią.
P r z e w o d n .  To i pan kłamiesz, zeznając zgo­

dnie z nimi.
K l a u s n e r .  J a  udowodnię to, co zeznaję te­

raz. Dalej wyjaśnia, iż nie miał prawa i nie pobie­
rał wyższej ceny i nie dyrygował na okręty tańsze 
„TJnienu* wychodźców z Oświęcim*, że okręty „Unio- 
nua były wreszcie lepsze.

P r z e w o d n .  Pan nie miałeś prawa dyrygo­
wać. To było bezprawie i ja panu wykażę, że sam 
osobiście dyrygowałeś.

K l a u s n e r .  T©, żem napisał „Union“, nie 
byłb dyrygowaniem. Niektórzy mieli tańsze ceny na 
„Inioń*.

P r z e w o d n .  Żydzi mieli tańszą cenę na 
„Union", niż katolicy.

K l a u s n e r .  Dla mnie było obojętnem, jak 
ich wysyłają ekspedjenci portowi; brałem oznaczoną 
przez clearing cenę ; wychodźcy mogli „Luftbalonem* 
jechać.

P r z e w o d n  Wy z rozmysłem to robili. Jak 
tumaniłeś pan wychodźców, tak i mnie chcecie tu­
manić. W śledztwie inaczej pan zoznawał.

K l a u s n e r .  Byłem tak ehory, że nie wie­
działem, co mówię, zresztą mówiłem, że cena biletu 
kosztuje ^00 marek lub 110. J a  się jeszcze dziwuję, 
że do dziś żyję...

P r z e w o d n .  Na poparcie twierdzenia, że pan 
ułożył się z Blausteinem, co do wysyłania wychodź­
ców tańszemi okrętami, mam dwa telegramy do Blau- 
steina — jeden z nich nadany był przez pana, drugi 
przez Łoewenberga.

Przewodniczący czyta telegramy, stylizowane po 
niemiecku i tłumaczy je przysięgłym.

K l a u s n e r  nie przyznaje się jednak dt tego, 
żeby on -ten telegram wysyłał, twierdząc, że nie mia­
łoby to żadnegź» celu, bo im wszystko jedno było, 
jakiemi okrętanft wychodźcy jadą.

P r z e w o d n .  To nic rzeczy nie zmienia.
Gboóby to wszystko, co pan dzisiaj zeznaje, miało 
ty ć  T>mwdą, to i tak faktem jest, że wychodźcy w
W Hamburga mogli dostawać bilety po niższej cenie,
taniej o 15 mardk.

K l a u s n e r  Taniej,., na papierze.
P r z e w o d n .  A jak postępowaliście z wy­

chodźcami w biurze?
K l a u s n e r .  Pytaliśmy się ich najprzód o 

imię, nazwisko i zatrudnienie; potem patrzyliśmy 
w spisy listów gończych, aby na wypadek, jeżeli jest 
zbiegiem, oddać go policji, wreszcie pytaliśmy się, 
gdzie chcą jechać. Dostając pieniądze za bilety, 100 
luł) 110 marek, zwracaliśmy zawsze uwagę wychodź­
ców, aby pytali się w Hamburgu, czy ceny nie tań­
sze, bo tam była czasami zniżka cen. Na wypadek, 
jeżeli tam ceny były niższe, zwracano pieniądze go­
tówką, lub bonifikowano resztę w inny sposób... 0 
tak, ajencja była szczęściem dla wychodźców.

P r z e w o d n .  oświadcza, iż wynika z ksiąg 
kasowych i kopiowych, że od̂  4. października 1887, 
ajencja brała za sto marek 63 zł., podczas gdy się 
należało 62 zł. 50 ot. Skrzywdzono więc wychodź­
ców o 1414 zł.

K l a u s n e r  usprawiedliwił to tem, że powię­
kszenie kursu zrobiono dla wyrównania strat, po­
wstałych przez nagłe zniżki kursu i że normę tę 
dyrekcja ustanowiła.

P r z e wo d n :  Takt tak! Clearing house dała tę 
stopę, ale rzeczywisty kurs nie był nigdy tak wy­
soki. A jakże to było z rozporządzeniem rządu nie­
mieckiego, zakazującem przepuszczać wychodźców nie 
posiadających 400 zł gotówki — na coście ludzi 
bez gotówki puszczali w podróż, narażając ich na 
straty?

K l a u s n e r .  Tak jak nie zmuszaliśmy nikogo, 
aby walutą austrjacką płacił za bilety, tak też nie 
zmuszaliśmy nikogo jechać bez pieniędzy. Mówiliśmy 
o tem rozporządzeniu wychodźcom, ale większa ich 
część chciała próbować szczęścia, chciała próbować, 
czy im się bez pieniędzy nie uda przedostać i wielu 
to się udawało. Zresztą zwracaliśmy pieniądze za 
karty okrętowe, jeżeli kto nie jechał.

P r z e w o d n .  zapytał następnie Klausnera, jak 
to było z opustem cen biletów na niektórych kolejach.

K l a u s n e r  wyjaśnił, że postarano się o zni­
żone ceny biletów dla ludzi odprowadzających wy­
chodźców, aby nie narażać ich na nowe koszta 
W kwestji sprzedawania biletów na Hamburg za­
miast po 10 zł 87 ct. po 11 zł. twierdzi Klausner, 
że taka była właściwie cena, o czem można się prze­
konać i * że zresztą to ajencję nic nie obchodziło, ale 
Lowenberga. Na zapytanie przewodniczącego, jakie 
ceny płacono na Cunardy, odpowiedział on, że takie 
same, jak na inne okręty.

Zast. prok O g n i e w s k i  wniósł, aby zażądano 
od giełdy wiedeńskiej spisu kursu marek od d. 30. 
marca 1887 do d. 10. marca 1888. Wniosek ten 
przyjęto.

We wtorek badał przewodniczący Klausnera co 
do nadużyć, popełnianych z wychodźcami. Oskarżony 
zaprzeczył.

P r z e w o d n .  Kto miał was nadzorować ? Prze­
kupiliście żandarmerję, policję, w strarostwie w Bia­
łej burmistrzowaliście tak jak u siebie...

Dalsze badanie odnosiło się co do przekupstwa 
żandarmerji i ekspedjowania dezerterów. Klausner 
wszystkiemu zaprzeczał.

Senzację wywołały odczytane podczas rozprawy 
wczorajszej listy kompromitujące eks-starostę bial­
skiego Foedricha, w których nazwano go oadikiem 
(rabin-cudotwórca). Z listów tych okazuje się, ie sta­
rosta razem z wspólnikami swemi ąjentami emigra­
cyjnymi pił i wszelkie urzędowe referaty, zanim ode­
szły do władz wyższych, im f  okazy wał.

Z zeznań Klausnera wynika, że starosta Foe- 
drich w najściślejszej komitywie stał z ajencją* Foe- 
drich miał 12 i pół prc. od każdego wspólnika, a 
zatem sam był wspólnikiem na 1 2 ^  pół prc, Klau­
sner zeznawał wczoraj także co do przekupstwa żan­
darmów, policji, urzędników kolejowych i konduk­
torów.

Poseł Rozwadowski nadesłał telegraficznie 50 
zł. do rozdania między przysięgłych. Przysięgli je­
dnak nie przyjęli pieniędzy jako jałmużny.

Muliijnn i aiinscon
Iąpów dnia 20. listopada.

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za­
mianowała kontrolorów podatkowych : Feliksa Kwie­
cińskiego, Franciszka Żurawskiego, Wiktora Csepyego, 
Henryka Kudelkę, Aleksandra Kecowskiego, Jana 
Gródeckiego, Franciszka Teuchmanna, Wiktora Wo- 
satkę, Jana Hehla, Władysława Knlmatyckiego, Fer­
dynanda Zacharymiewicza Ludwika Smrzę i Juliana 
Oppenauera, pobśrcami podatkowymi w IX. klasie 
rangi; dalej adjun&ów podatkowych^: Maurycego Or- 
lewicza, Adama Mełozyńskiego/ Edwarda Zielińskiego, 
Franciszka Krasickiego, Adolfa Unsinga, Eugeniusza 
Bocheńskiego Franciszka Illukiewicza, Wojciecha 
Krzeptowskiego, Zygmunta Smólskiego, Jana Marni- 
ka, Kamila Mareiaka, Stanisława Szumskiego, Wil­
helma Soję, Kornela Macielińskiego, Maksymiliana 
Heydę, Kazimierza Błockiego, Wawrzyńca Oleksę, Ja­
na Baruckiego, Karola Dziurę, Stanisława Skibiń­
skiego, Karola Szulisławskiego, Kazimierza Krasi­
ckiego, Władysława Nawratila, Kazimierza Tuchow- 
skiego i Felicjana Chrząszczyńskiego, kontrolorami 
podatkowymi w X. klasie rangi ; w końcu prowizo­
rycznych adjunktów podatkowych : Kazimierza Kop­
czyńskiego, Juliana Zelmanowicza, .Józefa Dawido- 
wicza, Włodzimierza Dyakowskiego, Ferdynanda Ci- 
kowskiego, Stefana Jamińskiego, Walerjana Niezabi- 
towskiego, Wiktora Pikulskiego i Feliksa Dórflera ; 
praktykantów podatkowych: Michała Kopystyńskiego, 
Jana Zasadniego, Gustawa Mazura, Jana Dubraw- 
skiego, Marka Zarembę, Emila Uhryna, Ignacego Le­
cha, Włodzimierza Kirkiena, Władysława Hoffmana, 
Romana Dzułyńskiego, Juliana Skrobatowicza, Marja- 
na Horwatha, Juliana Pellera, Stanisława Orłowskie­
go, Henryka Flechnera, Franciszka Nizińskiego, Fran­
ciszka Krnkara, Stanisława Kościeleckiego, Maijana 
Horodyskiego, Prota Klusika, Tadeusza Katyńskiego, 
Michała Żupnika, Mikołaja Skcisktego. Władysława 
Ossowskiego, Jana Sokma, S tan i^ w a  ^ t h a ,  Stani­
sława Daczyńskiego, Jana ^arasiM togo, Józefa 
Chrzanowicza i Emila Kisaolk^ —  Kalkulantów ra ­
chunkowych krajowej dysnejt skarbu : Jana Mura- 
wela, Antoniego SeinkowiazaSi Franciszka Białoskór- 
skiego, — kalkulanta ractamMrego urzędi. wymiaru 
należytości Józefa Stoppla, dyetarjusza oraz manipu­
lanta krajowej dyrekcji skarbu Leopolda Domańskie­
go, — egzekutorów podatkowych : Bazylego Kulczy­
ckiego i Maksymiliana Świżewskiego, — aspiranta 
kolei państwo^ęj Władysława Sieczkowskiego, te­
chnicznego pomocnika lasowego w galicyjskich do­
brach państwowych Józefa Kolbego i kalkulanta ra­
chunkowego namiestnictwa: Hipolita Feliksa Skul­
skiego, adjunktami podatkowymi w XI. ki. rangi.

2  iy e ia  to w arsy sk lo g o . Wczoraj o godzinie 
9. rano odbył się w kościele św. Mikołąja ślub p. 
Karola Fritza, radcy skarbowtgo, z panną Bronisła­
wą Mochnacką. ,

* Ju b ileu sz . Uniwersytet berliński obchodził 
18. bm. uroczyście 50-letni jubileusz zawodu profe­
sorskiego Rudolfa Gneista.

* Z m arli. Władysław Gozdawa Boczkowski, 
zarządca salinarny w Bolechowie, zmarł tamże dnia 
18. b. m.

Izabela z Andruszowskich Slawiczek, żona urzę­
dnika kolei Karola Ludwika, zmarła we Lwowie 
w 24 r. życia.

* P o g rzeb  śp. C eliny  z D o b rzań sk ich  K u l­
czy ck ie j odbędzie się jutro we czwartek o godzinie 
10 rano. Po żałobnem nabożeństwie w kościele ka­
tedralnym, złożone zostaną zwłoki w grobowcu fami­
lijnym na cmentarzu Łyczakowskim

* W k asy n ie  u ic js b ie m  odbędzie się w so­
botę dnia 23. bm. raut. Artystyczne kierownictwo 
części koncertowej objął p Mikuli. Po raucie 'nastą­
pią tańce. Początek o godz. 8. wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w sobotę do godziny 4. popo­
łudniu.

* Hprawa gorlicka. Reskryptem z d. 13. pa­
ździernika ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
uwzględniło rekursu byłej Rady powiatowej w Gor­
licach przeciw reskryptowi namiestnika hr. Badenie- 
go, który rozwiązał tę Radę. "Wskutek tego rozpisał 
namiestnik reskryptem z d. 5. listopada b. r. nowe 
wybory do Rady powiatowej gorlickiej i oznaczył dzień 
wyboru dla grupy gmin wiejskich na 10. grudnia, 
dla grupy gmin miejskich na 12. grudnia, dla grupy 
uajwyżej opodatkowanych z kategorji przemysłu i han­
dlu na 17. grudnia, dla grupy większych posiadłości 
na 19. grudnia 1889 r.

* W alne zg ro m a d zen ie  Tow. Biblioteki słu­
chaczów prawa, odbyło się 12. bm. Ustępujący wy­
dział otrzymał absolutorjum ze swych czynności, a
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bibliotekarzowi Adolfowi Felicis Nechayowi uchwalo- 
ao przez aklamacją uznanie za jego całoroczną dzia­
łalność. W skład nowej rady zawladowczej weszli 
Ustępujący słuchacze praw a: Leon Bolesław Mate-
cki jako przewodniczący, Stanisław Deryng jako za- 
®iępca przewodniczącego, obaj po raz wtóry na te 
godność powołani (pierwszy wypadek w Tow. Bibl. 
®łuch. prawa); Hugo Schwarz jako bibliotekarz (obra­
dy przez aklamację), Wacław Czajkowski jako skar­
bnik, Stanisław Czerwiński, Wacław Niewiadomski, 
Janusz Przygodzki, Marjan Starzewiki jako członko­
wie rady; Bolesław Baranowski i Władysław Czar­
kowski jako zastępcy. Przy ukonstytuowaniu się ra­
ty sekretarzem został wybrany ak. Wacław Niewia­
domski. Na wniosek akademika Joachima Frenkla

stamentu Joela Blera, nadało namiestnictwo, stoso­
wnie do postanowień aktu fundacyjnego w d. 15.
listopada br., jako w rocznicę śmierci fundatora, po­
sag za r. 1889 w kwocie 350 zł. Amelii Bierównie 
w Hnilezu, córce Abrahama i Henci z Hochrothów, 
ubogiej krewnej fundatora.

* E p id em iczn y  ty fu s . W  Wielkiej Kaniszy 
(na Węgrzech) wybuchł tyfus pomiędzy rezerwistami, 
zakwaterowanymi w barakach.

* T e a tr  w B arcelonie zgorzał 18. bm. do­
szczętnie Dzięki teinu, iż ogień wybuchł po przed­
stawieniu, nikt z ludzi nie utracił życia.

* Z am ach aam #bój czy, Bronisław W., cze­
ladnik szewski, liczący lat 21, który poszukiwał już 
i w Ameryce lepszego powodzenia, targnął się ubie-ichwaliło walne zgromadzenie wystosować do dr.Zró- 1 "

«owskiego adres młodzieży za ofiarowanie rękopismn f  2  J ! na swe życie wystrzałem 
z kruciczki jednorurkowej przed swem mieszkaniem 
na ulicy św. Wojciecha, gdzie go stójkowy leżącego 
napotkał. Lekko rannego odstawiono do głównego 
szpitala.

* S tan  p o w ie trz a  Obserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi 20. listopada o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d 19. bm. do 12. godz. w południe dnia 20. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno-zachodni, 
co do siły mierny (2,0), niebo zachmurzone (10,0), 
powietrze bardzo wilgotne (93°/# wilg. względ ); opad : 
deszcz, wysokość opadu 0,4 mm.

Średnia temperatura doby była + 2  6" C, naj­
wyższa -j- 3*0# C o 9-tej wieczór, najniższa +  2*2* 
dziś o 10. rano.

Uwaga: Przez całą dobę rosił deszcz nieznaczny 
przy mgle silnej.

I Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo­
wała się w północnej Rosji; zwyżka 785— 780 mm. 
w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
, był dziś o 9 godzinie rano 776 mm. Barometr idzie 

w górę.
{ Prognoza na dobę następną od 12 god. w po­
łudn ie  dnia 20. bm. do 12. w południe d.' 21. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku północno-zachodni, 
j co do siły słaby (1—2); średnia temperatura doby 
obniży się do -f- 0 '0# C, niebo będzie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza nie zmieni s ię ; opad:

ty wydania dzieła „Pandekta prawa rzymskiego
Wspomnianemu zgromadzeniu przedłożono spra­

wozdanie rady zawiadowczej Tow. z czynności za cza§
°d 8. listopada 1888 do 5. listopada 1889. By człon­
ów  zachęcić do samodzielnej prafcy w dziedzinie nauk 
P*awniczjch, ofiarowało Towarzystwo 70 zł. na na­
grodę konkursową dla dwóch najlepszych prac. Na­
grodzono pracę ak. Mikołaja Bilika p. t. „Rzecz o 
tydosie według austrjackiego prawa wekslowego w 
Porównaniu z ważniejszemi dotyczącymi postanowię 
ttiami prawa francuskiego- — kwotą 20 zł.

Księgozbiór powiększył się w r. z. o 72 dzieł,
2 których 12 otrzymało Towarzystwo w darze.

W funduszu obrotowym wykazuje sprawozdanie 
J*ko przychód 1584 zł. 27 ct. Jako rozchód zaś 
1126 zł. 86 ct. Pozostałość kasowa wynosi tedy 457 

41 ct., z czego do funduszu żelaznego wcielono 
46 zł. 90 et. Fundusz żelazny reprezentuje sumę 
*57 zł. 90 ct.

* W jd s la l  kółku śpiewackiego „Echo" zapra­
wa członków towarzystwa na nadzwyczajne walne 
gromadzenie, mające się odbyćvv ę  czwartek 21. bm.
0 g. 8 wieczór w lokalu własnym.

* T ow m nystw o b ra tn ie j  pom ocy słucha- 
^ów wszechnicy lwowskiej na waliem zgromadzeniu 
Mianowało tałonkiem honorowym p. Henryka Kopię, 
tyłego prezesa i długoletniego członka, w uznaniu 
Wielkiej i pożytecznej działalności około dobra To­
warzystwa.

P o sied zen ie  T o w arzy stw a  k ls to ry c in e g o  . deszcz drobny ze śniegiem. Cała doba będzie mglista
odbyło się w zeszłą sobotę. Wskutek nieobecności 
Wiceprezesa prof. dr. Wojciechowskiego objął prze­
wodnictwo na propozycję sekretarza dr. Balzera upro- 
82ony przez obecnych p. Topulnicki, poczem dr. Bal-

odczytał swą rozprawę o rękopisie bibl. Ossoliń- 
8kich, mieszczącym między innemi fragmentami także 
Nieznany dotychczas fragment podręcznika piWwa pol­
skiego z końca X V II wieku. Nielicznie zebrani słu­
chacze wyrazili oklaskami uznanie swe prelegentowi.

* Burs* im. J. I . Kraszewskiego w S ta ­
n isław ow i* . Wydział towarzystwa zarządzającego 
H bursą przesyła nam swe sprawozdanie za czas od 
L września 1888 do 31. sierpnia 1889. Z począt­
kiem roku szkolnego 1888/9 przyjęto 42 uczniów,
2 końcem roku było ich -vj zakładzie 86 Z tych było

uczniów gimn r 8 z realnej szkoły, 3 ze semi- 
^rjum  nauczycielskiego; podług obrządku 31 rzym - 
kat, 5 grecko-kat. Według stanu rodziców było: 5 
synów prywatnych oficjalistów, 5 synów urfcędników,
* syn lekarza, 2 synów nauczycieliszkół Jodowych,
® synów rzemieślników, 6 synów włościan* i 14 sie- 
rót. Pod względem dopłaty 5 uczniów było bezpłatnie 
Wyjętych, 9 za dopłatą mimięczną 3 z ł , 11 za do­
płatą 5 z ł, 4 za dopłatą ofzł., 5 za dopłatą 8 zł.
* 2 za dopłatą 12 zł.

Wikt ucznia kosztował przeciętnie dziennie 
^0 ct., utrzymanie zaś 2 6 #ct., co wynosi miesięcznie 
^ikt 6 zł., utrzymanie 8 zł.

Biblioteka bursy ma książek szkolnych 580, 
książek do czytania 431. v

W roku bieżący^ ^bohędzi zakład 10 rocznicę 
8*ego istnienia. Ir.;' *

Szczupłe były początki towarzystwa. Na rok 
8zkolny 1880/81 przyjęto zaledwie 14 uczniów: w ro- 
k& szkolnym 1881/82 tyleż; w roku 1882/83 15;
* r. 1883/84 23; w r. 1884/85 30; w r. 1885/86 
^7; w r. 1886/87 41; w r. 1887/88 39; w roku 
*^88/89 40. Razem tedy wychował zakład w tym 
^ s ie  przeszło 250 uczniów.

Uczniowie zachowaniem swem i pracą okazy- 
M i się zawsze prawie godnymi dobrodziejstwa, jakie 
ty świadczono. Ze sprawozdań okazuje się n p , źe
* roku szkolnym 1884 z pomiędzy 23 uczniów 2 
Zżymało step. celujący, 19 stop. pierwszy, 3 miało 
°hjoząje wzofąwe, 19 chwalebne, w roku 1885 8 
°trzyiBŁta mtp. celujący, 14 stop. pierwszy; w roku 
1886/87H*1S otrzymało stopień celujący, reszta stop. 
Pierwszy itd.

W roku 1885. pbjął dyrekcję bursy prof. Ju- 
tyn Kotecki i urząd ten sprawuje po dzień dzisiejszy.

Od założenianswego po tbrień 1. września 1883 
pieścił się iftkład w lokalu najętym. Gdy prowa­
dzone w r. 1881 rokowania z zarządem powiatowej 
tyhronki dla chłopców celem połączenia tegoż zakładu
1 bursą pożądanego skutku. nie odniosły, postano­
wiono wybudować własną kamienicę. W tym celu 
^kupiono w r. 1882 plac przy ulicy Krętej 1. 1
Ijuż d. 12. kwietnia 1882 nastąpiło uroczyste żało­
bnie kamienia węgielnego przy udziale wszystkich 
fornal władz miejscowych. Od września 1883 mieści

zakład we własnej kamienicy.
W r. z. wyu&sjl mtyobód 4550 zł. 68 c t ,

* czego zaoszczędzono 32 zŁ 82 ct. Bilans majątku 
Wykazuje w stanie czynnym lff.720 zł. 18 ct. Budżet 
Wydatków na r. 1889/90 obliczono na 4.560 zł. tj.
2 niedoborem 1137 zł. 18 et.

* M ięso nadym anie. Wedle rozporządzenia z d.
*8. czerwca 1888 dz. ust. i rozp. kraj nr. 74, a 
W szczególności wedle pouczenia Y dodanego do 
bgo rozporządzenia, nie wolno mięsa zwierząt po 
**ezi nadymać powietrzem ani za pomocą ust, ani za 
Nnftftą osobnych do tego przyrządów. Pomimo tego 
Oglądacze bydła i mięsa po gminach, udzieląjąr po­
kolenia na sprzedaż i  wywóz nadymanej cielęciny, 
Waniny i płuc. Aby na przyszłość zapobiedz tym 
^prawidłowościom i ochronić publiczność od spoży- 
Wania takiego mięsa, mogącego być szkodliwem dla 
krowia, przypomina namiestnictwo wszystkim ogla- 
bczom bydła rzeźnego i mięsa, że mięso i płuca, 
tydymane powietrzem rzezi, bez względu na cel, 
W jakim to jest wykonywane, są do spożycia nie­
zdatne i  powinny być natychmiast zniszczone, w spo- 
?db wskazany w §. 17. powołanego rozporządzenia 
Również zakazuje się oglądaczom bydła i mięsa, na 
bejach kolejowych dopuszczać do transportu kolejo­
wego cielęcinę, baraninę i płuca nadymane powie­
wem i poleca się im, z takiemi posyłkami postąpić 
Według przepisu powołanego §.17. a zarazem donieść 
8 tem starostwu miejsca pochodzenia posyłki Prze­
baczający to rozporządzenie, a w szczególności rze- 
biey, masarze i handlarzy sprzedający mięso i płuca 
tydymane powietrzem, niemniej oglądacze bydła rze- 
bego i mięsa, ulegną kąrom wskazanym w §. 29. 
ty wstępie powołanego rozporządzenia.

* Dar. Cesarz prywatnej swej szka­
p y  dziesięciu nąjbaai^M wsparcia potrzebującym po­
gorzelcom gminy Zagwoźdź, w powiecie Stanisławow­
e m , zapomogę w kwocie 300 złr.

* Nadanie posagu. Na przedstawienie pp. dr. 
Honigsmanna i Józefa Kolischera, egzekutorów te-

chłodna.
* J u t r o ,  d. 21. listopada: św. Ofiarow. NP. — 

św. Onysifora M.

— E K odek  .donoszą pod d. 17. bm. Wczoraj 
odbyło się uroczyste wręczenie dyplomu panu staro­
ście przez naczelnika straży i burmistrza p. Józefa 
Angielskiego.

Z końcem b. m. zamierza straż obchodzić po­
święcenie swego sztandaru.

— C c lo w itt  16. listopada. (Kor. Gaz Naz.) 
Donoszę o sprawie, która choć podana przez niemie­
ckie dzienniki, zasługuje na obszerniejsze omówienie, 
budzi tu bowiem niesłychane zajęcie, a jest jedyną 
w swoim rodzaju i nasze panie niezawodnie zajmie, 
tembardziej, że daty autentyczne, a mnie bezpośre­
dnio znane.

Przed rokiem przybył tu młody pełen wykwin­
tnych form towarzyskich, znany arystokrata węgierski, 
mieszkał pewien czas jako hr. Sandor Yay hotelu, 
a później w towarzystwie matki w poblizkiem miej­
scu kąpielowem nad ;eziorem Wórth Żył wystawnie 

wesoło i nie dziwota, że szybko podbijał serca dzie­
wicze skłonne oddać rękę za tytuł hrabiowski. Mło­
dy hrabia umiał się podobać i obsypywał bukietami 
kosztownerai swe wybrane. Umizgając się do jednej 

córek pewnego tutejszego wyższego urzędnika w 
pensji, (krajowy inspektor lasowy Engelhardt) bała­
mucił tajemnie starszą 27*jątntą, więc dostatecznie 
dojrzałą siostrę, która w końou porzuciła posadę na­
uczycielki i udała się z młodym hrabią na wojaż 
do Węgier, gdzie oboje zakochanych związało się 
ślubem małżeńskim wobec ojca duchownego „Imre". 
Gdy zięć nie pukał zaraz do kieszeni uszczęliwione- 
go niespodzianką teścia, więc łatwo było o później­
sze błogosławieństwo zaskoczonego faktem dokonanym 
ojca. Młodzi małżonkowie przybyli niedługo tutaj ku 
ogólnej zazdrości tutejszych panien. W komedji koń­
czy się na tem rzecz cała, ale nie w życiu. Ogólne 
budziło podziwienie to małżeństwo. „Ona" słuszna, 
niezwykle rozwinięta połowica, „on" malutki* szczu­
plutki jak studencik. Zasoby pana hr. Sandora dość 
znaczne ustawały, teść skąpy musiał dawać zaliczki, 
wreszcie należało złożyć kaucję za zięcia jako sekre­
tarza towarzystwa asekuracyjnego w Peszcie. Na pi­
semne zapytanie przozornsgo ojca, odpowiedziano 
z Pesztu, że pana hr. Yay nie znają. Na dalsze py­
tania zawezwano rodzinę po ustne informacje, sku­
tkiem których onegdaj pana „hrabiego- wpakowano 
do kosy. Pokazało się aż teraz po półrocznem mał­
żonków pożyciu pod wspólnym dachem rodzicielskim, 
że pan hrabia, jest panną Karoliną, hrabianką Yay 
córką znanego pułkownika honwedów, wychowaną 
przez rodziców dla braku (początkowo) męzkiego po­
tomstwa w sukniach męskich i na sposób chłopca. 
To wychowanie dało się już rodzicom gorżko we zna­
ki, córka ich obecnie 32-letnia p a n n a  zniszczyła 
ich życiem hulaszczem i bałamuceniem panien i nie­
wiast w ogóle. Nie choe się wierzyć prawie by pan­
nę, byłą nauczycielkę 27-letnią, rodziców wielce do­
świadczonych ludzi, wreszcie cały dom panny wdów­
ki można było przez 7 miesięcy, a całe miasto prze­
szło rok łudzić, A przecież tak jest i tak było.

Całe miasto zaintrygowane tem zdarzeniem, za- 
krawającem na bajkę, nikt nie chce wierzyć, by złu­
dzenie tak dokładnera, a długiem było, a przecież tak 
było, jak piszę.

Obecnie „pan hrabia" rozmyśla w celi więzien­
nej nad zmiennością losu. Go dalej będzie napiszę.

J  A .
—“H en ry k  b r .  K ffn lgsw arto r najstarszy syn 

znanego milionera, poślubić ma „naiwną" burgteatru, 
pannę Formes. Wesele ma się odbyć w maju roku 
przyszłego. Młode małżeństwo osiędzie w Frankfurcie 
nad Menem.

— W ym ordow an ie  ca łe j ro d z in y . Z Foggia 
telegrafują : W pewnej winnicy odległej o dwa kilo­
metry od miasta, znaleziono zwłoki całej rodziny 
składającej się z 5 osób. Przypuszczają jako motyw 
zbrodni zemstę. Kilka osób aresztowano.

— Obrabowany patrjaroha Pogłoski o za­
duszeniu patrjarchy Angyelicza dla celów rabunku, 
okazują się mylnemi. Przy chorym czuwało w dzień 
i w noc czterech lekarzy, śmierć nastąpiła skutkiem 
choroby.

Co do rabunku zwracają się największe poszla­
ki przeciw bratu patrjarchy, proboszczowi w Mitrowi- 
ey, Hevie Angyeliczowi.

— Strossnuaj e r  obchodził d. 18 bm. 40-tą ro­
cznicę wstąpienia na biskupstwo djakowarskie. Obzor 
zagrzebski wydał z tego powodu świąteczny numer, 
którego tytułową kartę wspomnieniu rocznicy poświę­
coną, obejmują ramki barw narodowych kroackich, 
czerwonej i błękitnej.

— KrAlowft N a ta lia  zamierza podobno nabyć

zamknięte. Tutejsze poselstwo brazylijskie
T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  m u z y k a . ; otr*ymało .d°piero “ 3  p,ienv8z* * !ad.°-* f mość o zmianie rządów. Rewolucję przypisują 

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę1 głównie reformom w armii, które zapowiedział 
po raz pierwszy „Kłusownicy" (Wilddiebe) komedja ’ cesarz W mowie tronowej.
w 4 aktach przez ***, tłumaczona z niemieckiego. — -  . . __   , OA . . _  , i-
We czwartek „Wesoła wojna" operetka w 3 aktach ■ Ł u b l f iU f t  d, 20. listopada. Zad&rskl 
Straussa. Ostatni gościnny występ pani Bocskaj. — skup prawosławny Kneżewicz ma przybyć do 
W piątek po raz drugi „Kłusownicy" (Wilddiebe).— Pud ragi, aby wcielić tę parafię do swojej 
W sobotę „żydówka" opera. Debiutować będzie pani dyecezji (bez dokonania warunków ustawami
Jadwiga Oamilowa. — W niedzielę po południu „Ba­
ron cygański" z p. Olszewskim. — Wieczór „Dwa 
światy", dramat w 5 aktach Feuilleta. Tłumaczenie 
Zygmunta Sarneckiego.

— „La B uc l i e r o n n e "

przepisanych ?)
B erlin  d. 20. listopada. Cesarz wy­

jeżdża jutro do Letzlingen na polowanie 
(Drwalka). Korespon-; zabawi tam do soboty. D. 6. grudnia wyje- 

dent paryzki DeUnniJca Poznańskiego pisze 15. hm.: dzie COS&rz na trzy dni do Darmsztadu. —
„Sędziwy Edmund Chojecki, znany emigrant, literat, ^  Dreźnie utworzyło się niemieckie akcyjne 
b sekretara i towary-sz podróży księcia Hieronima Towarzystwo glmdajskie dla uprawy tytoniu 
Napoleona a obecnie bibliotekarz senatu i prezes rady . . J  , n  , j . .
administracyjnej akejonarjuszów dziennika Le Temps, ' "  naleaącem do Holandjl poiudmowem Bor-
znanym jest w literaturze francuskiej jako wybitny 
powieściopisarz pod pseudonimem Charlesa Edinond. 
Nadto dał on teatrom paryzkim kilka sztuk, które 
miały swego czasu dość znaczny sukces. I  tak w 
półrządowym teatrze narodowym Odeon danym był 
już w 1856 roku dramat jego „Le Florentin", w 
1871 „La Baronne", wreszcie w Oomćdie Frangaise 
grano w r. 1860 z wielkiem powodzeniem dramat 
„LAiricani."

Obecnie zaś po długoletniej przerwie i znowu 
w Comedie Frangsise grano onegdaj po raz pierwszy 
nową sztukę czteroaktową .p. Chojeckiego „La Bu- 
cheronne" (drwalka), którą tu wyborowa publiczność, 
co uczęszcza zwykle na premiery, przyjęła niestety 
bardzo źle, Pierwszy i drugi akt z lodowym chłodem.

iieo. — Projekt względem utworzenia sub­
wencjonowanej przez państwo linii parowców 
do Afryki wschodniej ustrzągł, i trudno, aby 
się jeszcze dostał do rajchstagu.

B erlin  d. 20. listopada Komisja par­
lamentu, obradująca nad ustawą antisocjali- 
styczną ukończy jutro główną debatę i przy­
stąpi do głosowania. Na prawo wydalania z 
kraju za agitacje socjalistyczne godzili się 
jedynie posłowie najkonserwatywniejsi. Oechel- 
hauser ze stronnictwa narodowo-liberalnego 
twierdził, że socjalna demokracja porzuciła 
drogi anarchiczne, a robotnicy zachowują się

trzeci a zwła.zcza czwarty, w którym autor spotęgo- gpokoj ni# j d la  iunych klas życzliwiej. Mini-
wał całą akcją dramatyczną, z niecierpliwością, ze f  i -  , . . . . .
śmiechem i nawet z drwinami. Kurtyna zapadła Herrfurtb obstaje natomiast przy prawie
wśród gwizdania i tupania, jakie nie są w zwyczaju wydalania i przyrzeka jedynie łagodniejsze
domu Moliera i nazajutrz krytyka dramatyczna je- stosowanie tego prawa.

H a n , b a p ‘e d- 2 0 - lu to i* da- W ed,e
przy tem należy, że p. Chojecki cieszy się ogólnem 
poważaniem i sympatjami tutejszego świata literacko- 
dziennikarskiego i większość recenzentów z przykro­
ścią stwierdzić była zamuszoną tak wielkie niepowo­
dzenie. Jakież są tego powody ?

Najgłówniejszym jest ten, że p. Chojecki spó­
źnił się z swoim utworem o jakie ćwierć wieku, że 
przeoczył zmiany w poglądach, gustach i wymaga­
niach publiczności współczesnej francuskiej, i że dał 
jej sztukę, która mogła przypaść do smaku rówie-

H am burg d. 20. listopada, 
depesz, które nadeszły do jednego z tutej­
szych domów handlowych, nie była rewolucja 
w Rio Janeiro zupełnie bezkrwawą. W nocy 
z poniedziałku na wtorek miały zajść na u- 
licach miasta krwawe starcia. Stronnictwo 
Dom Pedra spodziewa się interwencji euro­
pejskiej na korzyść cesarza.

M onachium  d. 20. listopada. Przy o-
e , . T i-- , bradach naz etatem ministerstwa wojny od-

smkom George Sand i Juliuszu Sandeau, me zae „ i .
pokoleniu lubującemu się w Dumasie (synie), Paille- * P°™ e*z.ia ł minister na liczne zapytania, że 
ronię, Sardou i Mailhaou. i dręczenie żołnierzy przez starszyznę (zwła-

Drugim błędem czcigodnego autora było budo- • szcza z Prus nasyłaną) bywa najsurowiej ka- 
wanie dramatu na sytuacji, niedramatyeznej, widz nie rane, mimo wszelkiej kontroli, jednak wykro- 
mógł podzielać przekonania p. Chojeckiego, że postę-1 czeniom zapobiedz niepodobna: Niedziele są
powanie bohaterów jego sztuki jest naturalnem, logi- EAn%Ąv  ale ińśli dwa św ipta do sa-
cznem, koniecznem. Owszem śledzący za jej rozwojem z z a s ta 7 ^ome, ale J6S11 awa P° 80
czerpał w założeniu wnioski zupełnie odrębne i od- i przypadaj 4, nie mogą oba dni być wolne
czuwał niesmak, że autor zmusza swoje osoby działać od służby. Rząd będzie i nadal uprzejmym
dziwnie naturalnie, męczyć siebie i swoich bliskich dla duchowieństwa wojskowego.
bez żadnej potrzeby, _ poświęcać się tam, gdzie wła- j p a r v i  d. 20. listopada. Słynny podró-
ściwie żadnego poświęcenia nie ma. Ztąd wiele scen , - f  , . . n „„ ia
naciągniętych i djalogi niefortunne. , łalk afrykański Douls sostał zamordowany

Szkoda doprawdy, że p. Chojecki nie zadowolnił okolicach Haggar (w głębi baliary).
się powodzeniem, jakie taż sama „Drwalka" miała W kąpielach Salles de Beame (w połu-
w formie powieści. Drukowana poprzednio w odcinku1 dniowej Francji) wyprawiono bawiącemu tam 

ukan ^ a 9il 01la “Mtęp^e W odbitce i roze-; amba8adorowi francuskiemu br. Mohrenheimo-

sem wiadomo z praktyki, jak często rachuba taka ■ ambasador SWOje sympatje dla ł  rancji. 
zawodzi, bo publiczność czytająca powieści tej szkoły { W a y i t  d. 20. listopada. „ Ajencja Stefa-
lub raczej tego obozu literackiego, do którego należy ogłassa następującą notę: Rząd włoski
Charles Edmond, a h a b itu ^  głównych teatrów lM fed o m a  d . 1 8 . bm. państw a, podpisane na 
paryskich — to dwa odmienne światy. i*  . “  . . , 1 ’ v

Gra wszystkich aktorów, zwłaszcza zaś Wormsa traktacie berlińskim, że na mocy tego aŁtu
i panny Tessandier była przepyszną, co na nieszczę­
ście jeszcze bardziej uwydatniało wadliwość utworu."

— K a m i l  F l a m m a r i o n ,  popularny i znako­
mity astronom, napisał nowe dzieło p. n. „Urania", 
które w tych dniach ukaże się w Paryżu.

& sg sssm

kolei Południowej (Lombardy) 131*15. Akcje kole 
Alfóldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 239*50. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 232*50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 187’—. Losy ko­
munalne wiedeńskie 143*50. Akcje Tow. tureckiego 
118 —. Galie, oblig. idemn. 104*50. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 216 25. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219*50. Akcje Bankrereinu 116*20. Rosyjski 
rubel papierowy 125*50.

47io% renta wspólna — . 5% renta austr. 
papier. —*—. 5% renta austr. złota —•—. Renta
4% węg. złota 101*20. 5% renta węg. pap. 97 15.
Napoleondory —*— . Marki niem. — •—.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 20. listopada. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 1^6-75 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 231* — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283-— 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. . . . —

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / , ........... 100-35

„ 5•/, wyl. 10% • 103-25
Banku krajowego 41/1%  los. w 51 latach . 97-50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ........... 100-25

96*-4%
5% los. w 37 lat. 100-25 

' 93-50
98-50 
92-70

4% los. w 41V2 1.
« » 4%% los. w 52 1.
n „ 4% los. w 56 lat.
HI. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6°/„) 3% 54-—
(d.5% )2% %  . 4 6 -

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizaeyjne galic. 5% m. k................... - . 104—
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . . 91—
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em. . . 100-50
Pożyczka krajowa z r. 1S73 6% w. a. . . 104*—

„ z r. 1883 4l/a%  . . . .  96*50
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ................................. 24—
Losy miasta Stanisławowa............................ — •—

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy

VI. Monety.
5-55 
5-63 
9-44 
9-70 
1-30 

1-247*
100 marek niemieckich........................................58-15

żadają
190—
234—
287—
216—

101-35
104—25 
98-50

101-25
97—

101-25
94-50
99*50
93-70

57—
49—

105—  
92—

101*50
106—  
97*50

26—
38—

5-65
5*73
9*54
9-80
1-40

1*267.
5915

P rzyjech a li do L w ow a
daia 20. listopada 1889.

Hotel Żoria A. hr. Wodzieki z Olejowa. A. hr. Wo-
dzicki z Wołynia, E. Chronowski z Krakowa. L. Ryehliński

Włochy objęły protektorat nad tą częścią wy­
brzeży wschodniej Afryki, która leży między 
miejscowościami uznanemi w r. 1886 jako 
własność sułtanatu zanzibarskiego. 

j Północna granica przestrzeni objętej pro-
5 j tektoratem przytyka do południowej granicy 

l sułtana Opia, który, jak to notyfikowano mo­
carstwom już d. 16, maja 1888, pozostaje 
pod protektoratem włoskim.

KloparEO. K r a k ó w  d. 19. listopada. W handlu I B i y m  <j. 20. listopada. Papież przyj-
zbożowym tak u nas, jak i zagranicą ciągle stała inował onegdaj nedzwyczajnego wysłannika
■« A 1 M A__1  _      *.     I _    J a ma Lj 1 tvk Wh a«% nn ittA mtp a J

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie b targu zbożowego na

J. F. Vlaeh z Pragi.
Hotel Francuski. R. Puzyna z Gwoźdźca. Wł. hr. 

Ledóchowski z Rosji. Ed. Miiller ź Lipska. J. Piesen z P r^  
gi. H. Atlas z Podwołoczysk. F. Hausek i A. Ciapelli z Wie­
dnia. L. Janikowski z Warszawy. H. Bydło z Berna. Wł. hr. 
Baworowski ze Strussowa. M. Hordyński z Borszezowa.

Hotel Angielski. B. Skibniewski z Balie. E. hr. Sta­
rzeń ski z Mogilniey. W. .Bączkowski z Hładyezyzny. W. Zie­
liński z Iwanezan. J. Konieeki z Załanowa. J. Bocheński 
z Wrożeniee. J. Kaczmarowski z Czemiowiee.

, Hotel Kuhna. T. Łucki z Mełny. J. Troohimowiea 
z Żółkwi. J. Przybylski z Tarnowa. J. Pytlik z Jaworowa. 
P. Zarewicz ze Złoczowa. A. Czemerydski z Worobijówki.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta  nie 

odpowiedzi
3 pochodzi *-J Redakcji, w* Sra lei Jednej
alnośei za nią nie bieifee ,n« glebie,)

306Powróciłem.
Dr. O. SZTEM BA R TH

ordynuję od 3—4, ul. Batorego 26.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

fotograflozny J .  H e n n e r a  A kadem loka 18.

utr»ymuj« się tendencja, a ponieważ dewozy nie rrądu angielskiego Simmonsa, który mu przed-
zwiększają się w tali, praeto kupujący bądź e o ł o ż y ł  swoje listy wierzytelne.

ł , “ ‘  i . a - » .  , ....... -
Głównie poszukiwaną jest pszenica, której rosyjski przybywa tu  dzisiaj. Na powitanie 7 Brukseli is§8, poleca

zapasy są bardzo szczupłe. Żyto pojawiło się jego przyjechał tu  ambasador rosyjski hr. I r e p S e  uskuteczma ste**
więcej, lecz w średnich tylko gatunkach, dlatego UeskUlŁ # --------
n lne, i lu n o  po eonach stałych ma odbyt sapo- ( M a d r y t  d. 20. listopada. W ybuch re- 
wniony. Jęczmień tak browarny jak na paszę, ró-; , „ ... y f  4 1
wnież napotyka odbyt łatwy, a ceny tegoprodu-j wolucji w Brazylii wywołał tu  ^ leJ ^ e poru-^ 
ktu stale się trzymają. Owies poszukiwany, po ce- szenie. Jenerał Cassola m iał u. 10. b. m.
cach lepszych. znowu jedną ze swoich mów podburzających

Płacono za pszenicę białą od 8*85 dô  9*35 j nosi się podobno z myślą pronuncjamentu
(rewolucji wojskowej). Marszałek Martinez 
Oampos, który przywiózł był z H iszpanii kró­
lestwo, powiedział w senacie, że mowa Cassoli 
jest dowodem, jak  wielce są jenerałowie nie­
zadowoleni z tego, że im odebrano wpływ na

M . 8 € H A L 1 T
zegarm istrz 269

we Lwowie* ulica Sykstuska 17
światowych w Paryżu 1879 i 

swoją pracownię i skład zegarów 
cenach najumiarkowańszyeh. Wszelkii 
się sumiennie pod gwarancją. Zamó< 

wienia z prowincji wykonuję jak najrychlej".

zł., sa czerwoną od 8*85 do 9*40 zł., za żółtą od 
8-80 do 9-30 zł.; ta  iyto od 7-80 do 8-10 zł.; 
za j “camień od 7‘75 do 8‘75 z ł . ; — aa patzę; 
od 6 80 do 7-25 z ł.; za owias ad 760 d* 7-76 

— groch od 8*— do 10 — złr. — Wazystko 
ca 100 kilacramów.

P®1̂ *  RepobUkwie portugalscy w Lizbo-

S B C S T B ł N A  305
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr. P rzed  naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „ś$. Leopold* z nasza firmą „Apotheke 
znm heil Lcopold, W icn , Stadt. Erf&e der Spiegel- 
nnd Plankengasse**. Do nabycia we Lwowie w aptekach 

pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

w Ameryce, cena pszenicy na wiosnę spadła na 8*87, 
kukurudza na maj i czerwiec 5*46.

"Wiedeń 18. listopada. Na dzisiejszy targ przy­
pędzono bydła rzeźnego 3197 sztuk opasowego, z pa­
szy 116 sztuk i 1249 sztuk chudego. Razem 4562 
sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 642 sztuk 
opasowych i 695 sztuk chudych; z Bukowiny 89 
sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono' o 1190 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś 185 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był bardzo ężywiony. Ceny podniosły się 
w porównaniu z zeszłym tygodniem o 1 zł. do 1*50.
Nie sprzedano 56 sztuk. *' ____ ___

Płacono ; galicyjsfco-bnkowińskie woły opasowe ttowała wszystkie 13 wysp! należące do ^TU- 
po 48—56 zł., za towar przedni po 57 - 59 zł.

i Oporto, którzy byli zawsze w stosunkach 
z brazylijską partją  republikańską, przepo-' 
wiadali już dawno wybuch rewolucji w Bra- ‘ 
zylii.

M o s k w a  d. 20. listopada. Moskowskie 
Wiedom. zapewniają, że o przywróceniu urzę­
dowych stosunków dyplomatycznych między 
Rosją i Włochami mowy być nie może. 
Izwolskij działa w Rzymie tylko jako urzę­
dnik według instrukcyj, które nie z minister­
stwa spraw zagr., ale z departamentu dla 
obcych wyznań otrzymuje.

L o n d y n  d. 20. listopada. Anglia aiie-

P o cią g f kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

za towar
wyjątkowo pó 64 z ł , węgierskie woły opasowe po 
48— 57 zł., za towar przedni po 58 do 62 zł.; z in- 
■iiych krajów koronnych po 50 do 56 z ł., za towar 
przedni po 58—62 zł.; woły z paszy po 4 8 -5 1  zł.; 
krowy po 20 do 26 zł.; stadniki po 17 do 30 zł,; 
bawoły po 16- 20 zł. za centnar metryczny.

Bydło chude 20—24 za sztukę.

mmm

55

mmwm

nr
W iedeń d. 20. listopada. Wien. Ztg. 

ogłasza pismo odręcane cesarza do hr. Taaf-
na Węgrzech dobra Elemerskie, zajmujące obszar 8 > feg0 Z d. 18. b. m., zwołujące Radę państwa
do 9 tysięcy morgów. j ^  g

--------------  * Sejmy dolnej i górnej Austrji zostały

py Union w Australii.
Rewófatcja brazylijska wywołała tu wiel­

ki popłoch w sferach komercjalnych, które 
około 100 mil. ft. szt. ( 1.200 zł. w. a.) ma­
ją włożonych w przedsiębiorstwach w Brazylii.

K air d. 20. listopada. Budżet egipski 
wykazuje pomimo upustu 100.000 funtów tur. 
(przeszło 1 mil. zł. wa.) w podatkach dla 
najuboższych klas ludności, nadwyżkę w A -  
mie 150.000 funtów tureckich. ^

Wiedeń dnia 20. listopada godz. 1 mini 4S F f 
południu. Akcje kredytowe 312*—. Akge alpewSSe 
Towarz. górniczego 100*—. Akcje węgierskie Iranktf 
kredytowego 335*—. Akcje Banku anglo-austijackiego 
146*50. Akcje Unionbanku 240*30. Akcje kolei Karola 
Ludwika 188*25. Akcje kolei Północnej 259*25. Akcje

Do Lwowa przychodzą:
Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzampe- 
Z Suczawy, Czerniowiec, Htóiia- 

tyna i Stanisławowa . . ■
Z Suczawy, Czemiowiee 1 Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, ■ęhyaowa, Lawoeznego 
1 i Stryja .. . . . *.- • •
Z Pesztu, Lawoeznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa

tzca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a..............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk t  Podzamcza 
Do Suczawy, Czemiowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna . ; 
Do 'S^nisławowa, Czemiowiee i

Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
iyjjh, Chyrowa i Suchej . . 

Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne-
go i S u e h e j.........................

Do Stryja, Stanisławowa, Husia­
tyna , Lawoeznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

l’Osp.
lub

kur-

4*03
2*20
208

805

850

lO—
2-— 
6-55 

3-36 

8*26

1208

2-28
411
422

9*16

2*
9*28

315
2-38

420
7 - -

1013

4*25

8-45

10-20

5'50

Pociąg••okowy

7-20
9-521 *« 

10-23 i

7*15
7*00
6*22

5*41

8*80
1035
11-05

8*03

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 21 Listopada 1889. Nr. 269.

C, 1 k. anstrjackie koleje państwowe.

OTWARCIE RUCHU
ma lilaka kolei lokalnej

HadikfalTa-Badowoe
bukowińskich kolei lokalnych.

Buch na szlaka bukowińskich lokalnych kolei, Hadikfalya- 
Badówce z przystankami Plob, Badowco rynek i ze stacją Ba 
dowce oddaje się

a dniem  17. lis top ad a  1189.
do publicznego użytku.

Na temże szlaku służy przystanek Plob tylko dla ruchu 
osobowego, przystanek Radowci rynek dla ruchu osobowego i dla 
pakunków, a stacja Badowce dla ruchu wszelkiego rodzaju. 

Wiedeń, w listopadzie 1889.

Ces. i król. Jeneralna Dyrekcja
austr. kolei pańztwowych.

Zmiana lokalu 1049

-« € X O -

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
p rzen ieś li iwńj

HANDEL KORZENI, WIN i DELIKATESÓW
z rogu ry n k a  N r. 35 

do tej tamej kamienicy *  f r o n te m  d o  k a te d r y .
Zaopatrzywszy takowe świeżo i obficie, 

życzliwości i względom P. T. Publiczności.
polecają się jak dotąd doznawanej

M B ite ra  TRAN WĄTROBIANY
przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw

cierpieniom piersiowym i płucnym,
zołzom, liszajom, osłabieniu etc. 1009

Cena sa  f la s ik ę  1 ztr. ~4N I
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów.

Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach,
Zakład wodoleczniczy

C ? M m .  w a m
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją odzłr. I 'W .  Poczta, 
telegraf, apteka w miejscu. — W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowi­
nowe, mięsienie, elektryzacje. — Pokoje elegancko umeblowane i w naj­
lepszym stanie. — Kuchnia wyborna. — Bilard, gimnastyka, czytelnia. — 
Na żądanie prospekta wysłane zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówce.

Ceny zniżeni w listopadzie, grudniu i miesiącach zimowych.

W YROBY S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
MYIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
lydio L u  Tiolettes de Parmo
iiisicya Aa ttastek Adz Yiolettes de Parmę 
Woii tmiotm.. Ani Yiolettes de Parmo
Posada Aoz Yiolettes de Parmo
oiajok Aoz Yiolettes de Parmę
Pndar ryłowy.. . .  AOZ YiollttlS de Parmo
iłskotyki Abx Yiolettes de Parmę
37, BouP de Strasbonrg, 37

Wędzone Kielskie Sproty

45
■30

4*—

o tej porze są najwyborniejsze
Kilo 2x/4 skrzynka około 210 sztuk złr. 1*
Za 2 skrzynki pocztą „ % \
Za 4 skrzynki
1064 upraszam o zamówienia.
BIELSKIE! TŁUSTE PIKLINGI

skrzynka pocztą około 40 sztuk złr. 1-95 
wszystko z o p ła tą  p orta  za zaliczką. 
Szczegółowe cenniki Kawioru i innych przy­
smaków potrzebnych na święta gratis i 
franco. E B W A R D  K I T E K .  A. Ł. 

Mohr Naehf. Altona bei Hamburg.

Generalna reprezentacja najpierwszego
domu Szam pańskiego

poszukuje dla Lwiwa 1060

obrotnego agenta
z dobremi referencjami, któryby miał sto­
sunki z właścicielami hoteli i w pierwszo­
rzędnych rodzinach. Oferty adresować: „D. W. 
599. Haasensteln L  Yiglir (0. Maas) Wien.“

Ekonom 1058

w młodym wieku, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, z 8-letiią praktyką z post.
gosp. Szląska pruskiego i W. Ks. Poznań­
skiego z dobremi świadectwami, poszukuje 
jedynie dla odmiany miejsca. Łaskawe ofer­
ty uprasza pod „L. O, poste rest. Sanok"

ZŁOTO i SREBRO
1027 w płynie

do pozłacania i posrebrzania 
ram, przedmiotóir z drzewa, 
szkła porcelany i wszelkich 

metali poleca

Józef Hanke
Rynek 1. 38, pod „Czarnym psem“.

Lwowska Fabryka Asfaltu
I nlepszonyoh ogniotrwałyoh tektur

s .
do krycia dachów 

SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13.

poleca
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów dii wilgoci, kładzie­
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 

ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów. 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,

SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną.
Omnrnaa a o fa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pekrycia dachowe tekturowe

i reperacje tychże.
440 Metr □  ed 60 de 80 centów. — Gwarancja lat ».

ooooooooooooc
10 medali zasługi, dyplom uznania 1 dyplem honorowy 

■ a w s z e c h ś w ia t o w e j  w y s t a w ie  w  A n tw e r p ii  
za niezrównane

Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie
wyszedł

K A L E N D A R Z
Haliczanin i noworoczni! „Szczuto"

na rok 1 8 9 0
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Główny skład 1 ekspedycja
w drukarni PiUtra i Spółki.

Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienna.

Chorym na p iersi
i plującym krwią udziela dawniej cierpiący 
a dziś wyleczony bezpłatnej porady do wy­
leczenia z tej choroby. E . FUNKE, Berlin 
1062 Friedrichstrasse 217.

V7ych0

Najleptzc Cztrnidło 
na śwlecle.

a

WIEDEŃ
zsace ol nu 1S35- 

UZERKIDŁO
to nie zawiera w sobie witryoleja,
434 daje łatwo bardzo

czarny lśmJąsy połyik,
_ ozyiłi Skórę trwałą. 

i j C 1 Do nabycia wszędzie. “W  
Z powodu wielu bezwartościo­

wych naśladować, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 

powyższą markę i moje 
nazwisko;

F E R i \ O L E \ D T .

miesi* 
Na pro*

miesi*
kwart
p.łroc

Przed; 
a gamie; 
t  Icońcet
Za zm

Ki
skończy 

Ni 
dzeoia 
wniuskv 
projekti 
wozdani 
kacka i 

W 
ksiądz 
Wydzia 
przy w; 
refereni 

Ni
mawiał

STAŁY DOCHOD
ząpewąiąąą ja pośrednictwo 
luzy ustaw ą dtswolonyeh 

lesów na raty. 1044

bankowy H. Fuchs u L ^ a k a  12.

d n o ś c i ą
przeciw 
b. m. z

BIURO DZIENNIKÓW

mieckic 
nad mi
pretens 
Co to v 
com lib 
że w A 
Dumby
n iem i cc

M  tom!?cni, Utin 1 PuMi.
Antilentilia.

T J
Żaden artykuł tealetewy aie meś* rywalizował 
Pod względom sk itk i i dobroci z ANTILBNTILIĄ. 
Środek ton otrzymany z edświeiej»«jch mbatanoyj 
usuwa w krótkim osasie piegi, plamy wątrebiaae.
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Coia t  złr.

znajdzie umieszczenie 1057

w Cebrowie ostatnia poczta Jeziorna.

Pi lip ton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokroine* użyoin 
priywrzsz piękny kolor. PILIPTON nio forbnjo, loos 
tylko odmładsa włosy, któro pod wpływom togo aiako- 
m'toge środka odzyskują plsrwotną barwą, miąkkośd i 
połysk. — Cona flakonu 1 i ł .  50 ot.

V o l u n ł i n  aajsilniojszo wypadaiio włosów wstrzymajo, 
V a i u i l L I l l  włosowe wimaosiia 1 do wytwarzania I porost

oobilkl
irytwarianla . *ptrosk* włosów 

pobudza. — Cena flakonu 9 zł.’. Pół flakonu 1 ił. 10 et.

91»

K A R O L I  B A U A B A N A H M  I I l t f j t T
■ w ©  L w o w i e  

poleca
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

6 kilo Moeea arabska złr. 10*80 5 kilo Laąusira gruboziarn. złr. 9*<0
8 ,  Jawa słota .  10*80 5 „ Quatomala „ * 30

,  Coylen gruboziarnista „ 10*80 b * Jamajka „ 8*80
■v- * • - średnia ,  10*40 5 „ Rio lawó * S*40
3 * 6  ,  Kuba wyśmienita „ 10-— 1 6  „ Santos ,  S —
I  > Franke ua każda stację poeztewa w Galicji.
> tą q p p p p p p p ą q p p ) q p (q p p p p p p p (c ą a |c !

nio zawiera ładmyok metalicznych prsymiossok, jest to najosystsza i maj- 
dolikataiojsta mąoika roślin a , prayjomnio przylega do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białoftó 1 jest mieeeouloiym środkiem do hyfienioino- 

go npiąkssonia twaray.
Pudełko mało pudra białego <0 ot., eało 1 złr. i  łabędziem 1 złr. 

59 et. Różewy dla blendynek l kremowy dla szatynek i brunetek, mało 
pudołko TO out. większo 1 sfr. t t  ot., z łabędziom 1 złr. 90 eontów.

Woda fijołkowa. Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
piorsebnioile 1 łaszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

1843
Najtaisze źródło do nabyeia

wszelkiok potrzeb 11
da szycia, haftu I krawiccczyzny damskiej

WBIiKT. BAUBŁET 1 KICI 4 rokit drut.wj.k 
WŁÓCZKI, kar.it, fil.i.li, m .lk i  i pstior.k
1 AFTÓW u  k»»wl», t t t t iU  I i L u a l i i i  
RCEŻB z drzewa a wycięciom bu haft
Y TIT^ŻEK , w ypiitek, w itiy ek , iila r tk  i koroiok 
M YDEŁ, PERFUM , t* REEBIEM I 1 SZCZOTEK
PULARESÓW, WORECKKÓW 1 SAKIEWEK,

Instrumentów muzyeznyoh
Hurmenlk, Skrsyplcc, Gitar. Cyter, laraphsnów

Q łl* l in  ■»akomityoh 1 praybsrów do roporaoii
O i r U n  r o M a  r i A S r ó w

w haidln pod flrmą

A A .  m J B »  M ś A .  1 A
we Lwewl# przy ulley Sobieskiego 1. 9. 

Łaskawe zauówioiia uskuteczniają się aatyehmiest.

Lwiw, ulica Karolą Lu<jvy||$ 9,
f/rtyjmuj. łóz

przedpłatę i ogłoszenia
pe sryginalnyeh cenach redakeyjnyoh do 

wszystkich dzienników całego świata.

Ol
w any i 
to n ie 2 
naw iści

Mydło kosmetyczne. £535 ftJS
Fachom, łagodnie wpływa na naskórek, zo;

Pierwszo nagrody I « .  - , .  . |  Pierwszo nzgrody
3 medale z ł e f  I U W ie ń C Z R Iie  H a g T O d a m i |  3 medale srebrne

9
«1

dell-

łagodnie wpływa aa naskórek,' zapo­
biega piersohnionia rąk i twarzy, bardzo do­
kładni* oszysaosa skórę. Usnwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. — Coia 90 et

przez Wys. cos. król. rząd. 
wielokrotnie w y p r ó b o w a n e *

wyłącz, uprzywilejowano 
i J e d y n i e  n l e i a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
ehroniaee od przeciągu powietrza. 884

a bawełny, polakiorowano, w kolorze białym i dębowym , sprzedają się po 
najtaózayeh sonaeb, a to :

Cylindry de eklen:
biały 5 et. aa metr
eserw.-brunat. i dębów. 6‘/» ot.

Cylindry de drzw: : 
biały 7»/» i 13 et. za metr
ozerw.-brunat. i dęb. 9 i 14 et.

,

Zaopatrzenie okna średniej wielkośei w wałki białego kol. wypada najwyi. 50 e.
Zamówienia z prowinoji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybsioj. Uprasza się podawaó przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem

Srscsłenia odpowiedniej ilośei/rałków. Do każdsj przesyłki dołącza się sawszs 
rukowsna instrukcja podług ttiurej każdy może jo sam przytwierdzić do drzwi 

i okien tak, ie  bynajmniej ąie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowyeh 
We Wiedniu Kohwratring nr. 13. to e, Tc. nadwornym składzie fabrycznym

« V  . i * e l . u u a * »
Ochrona praooiw I e k. liwerant nadworny wałocz- 

saiiębiooiom. |  ków od przeciągu powietrza.
oszczę­

dność drzewa. ’

a a  jEtiv/YY tAij/i mynojK i. 3.

\ćXX!OOOOOOOi)OOOOOOOOOOOQG

T T H Ń A T h w fn z 8 OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
S AULJLm X X  Wf JL'JL.1 O nrzv Ulicy SkarbknwsklAi I IB u/o i ti/nu/iA

ws LWaWIR w sklepach własnych ul. Kopernika 1- S, ml. Malicka,
róg 'Wałcwoj i. *5. — W KKAKOW1S, Bakisnnico 1. 10. — W 0S1R - 

NIOWCACH Rynek 1. 3.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1660
k ;

przy ulicy Skarbkowsklej I. 18. we Lwowie
l>ri;jmnje w u .lk i.  w ,»kr»s k r»« i«oeij,n j w .hod .i,.. i.m ów l.u i. 

,o  j»k n ijp r iy .t .p a ie ja / j .b  .enioh o r »  nauka kroju francuuklogo.

A, Mneznski
fabrykant paifumerji

Wiedeń, K&rntnerstrasse 19.
poleca od dawna wszechstronnie do-

ś^iądc^png

Preparaty orzechowe
w kształcie ekstraktu, pomady, olejku, 
mleka, kosmetyków i pasty, które to 
w przeciągu 15 minut siwym włosom 
pięrwftną barwę przywracają, dalej jako 
uowość Fleum *eevel|ea pprfuwę naj­
delikatniejsza, z żadną dotąd znaną wo- 

 *  sm% nieporównaną i

Poudre
Germandrśe

(Niezapominajka) 
najlepszy dotychczas znany Puder toa­
letowy. Wielki wybór rozmaitych per­
fum, Pudrów, Pomad, Olejków, wod i 
mydeł toaletowych, zgoła wszystkich 

artykułów, w ©kres perfumerji 
wchodzących.

Skłiady dla Lwowa 
Pnrfam erle  UniYersslUs 

Leopolda Ftustft ulica Sykstuska 1. 2, 
Zygmunta Rucktra aptekarza, Alojzego 

Hubnera skład materjałów.

n o n ę  a  
binet w 
stro-Wf 
tej polit 
łego do 

Mi
opozycją 
politykę 
pewnyct 
tem jask 
oiw Tii 
nie moi 
to, co ez 
w imię j 
oiobistei 
krajowy.

S e
wazy 12 
wy i pr:

d y s 1 
od r. 
fronty 
tyle p 
del »i 
mi wo 
wojny, 
ści i l 
niedos 
w win!

Wyborne sukna
najnowsze i najpi< [sze gatunki
dla meżeiyzn' i 'dzie«t dostarcza 

cnanioniesłychanie tanio Fabr y— y 
sk ład  sukua „ zubl walazeB
Lamu w Bernie (Briinn). Wzory 
wysełamy na żądanie. — Prosimy 
o wyraźne wypisanie nazwiska i 

adresu. 1045

Koi 
ckiego j 
dotycząc, 
armii. M

HANDEL HEKBATY
79* chińsko-rosyjskiej 

B D M U ^ I D A  R I H D L A
W9 Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleoa zbioru majowego:

zł. 1*60
SouchoBg czarna . 2*—
zbiór majowy 3—
Kajsow 4*—

Wyslewkl berbaelann l\% kilo złr. 1*30 — 
Wystawki z najlepszej herbaty z ł. 1*60 

Zamówienia z prowincji wyayła 
oię odwrotną pocztą. Opakowania nie liDozy.

W drakami Flllora 1 Spółki
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : Galie. Bank kredytowy [

czyli
„ P o w in n o ś ć  c o d z ie n n a  C h rx e ś c ls n u

zebrane pi*zez M. Szajnę K arm elitę.

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

nie, wyo 
stanowią 
całej org 
pno w v  

W
nomyólnj 
nis robić 
ny odpoę 
korpm o 
zyjnt mi 
karność, 
zio nie l  
go i katc 
«ji. Minii 
rów opoa 
odrębnie 
wojny st 
tisemiek^

II 01

C e n a :
za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — ot. 
„ n oprawny w płótno . . 1 „ 50 „ 
„ „ „ w safian z klamrą 2 „ 50 „

ASYOKATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 916

E a j w y i s z e  o d z n a c z e n ie ! !
LOHSKgo Maiglóckchen-Eau de Gologne,

41ASYGNATY KASOWE 28)

na ostatniej wystawie w Melbourne nagrodzona nietylko z powodu swych 
odświeżających własności, uznana jako wyborny dodatek do wody toaleto­
wej, do kąpieli i do mycia, leci nadto dla owego wzmacniającego, przyje­
mnego i ożywczego zapachu nadaje się jako porfuma do chuotek, sukni 

itp., wszędzie też eonią ją więcej nad zwykłą wodę kolońską.

{■wstaw Lohie *6 jager-str»s»e Berlin
594

nadiuorny p a r fu m e r .
Do nabyeia w lepszych składach galanteryjnych i parfumorji.

z 30-dniowem wypowiedzeniem,
Kiijritkie zaś znajdujące się w obiegu 5*/, Asygmity kasowe s 90-duiowem wypo­

wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od d n ia  15. H aja  1889 po 4 ‘/i*/.-
Lwów dnia 11. Lutego 1889.

Dyrekcja*Przedruku nio płacimy.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również \ A /  \ / Q 7  \ / ń e  Ir ' d
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty w l .  W  y  8 Z  y  M O  K 3  

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej n irw ó -w . - a i ic a  oxaaaiajó.s3E a 3. a aCERATY

Tyn 
na brzeg 
wnych •< 
nach, jal 
dziura ii< 
radługo J 

Ja
piektłam
ognia % i 
kające kr 

Moji 
downictw

iłoniny -  
rsyiza.

mogą by!

I  m  
przeizaki

cznąl —

Wydawca i odpowiedzialnygredaktor Juliusz 8tarkel. Papier z fabryki Czerlańskioj. Z drukarui i litografii Pilłera i Spółki. (Telefouu Nr. 174 A).
1 uroczyita; 
doku! Ci 
wiskiam! 
razu, nib1


